
Nr. 27. Lwów — Niedziela dnia 4 Lutego. Rok 1900.
W ychodzi w dni pow szednie

0 godzinie 3 po południu z datą dnia
następnego.

Presiirorati z prźi&ą pecztową wynak
w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 U
w Niemczech . g _
w innych Państwach ^
Z a zmianę adresu  dopłaca się 40

O p ła tę  na l. u iśc ić  rów nocześn ie  z ż ąd a  
men. zmiany aurosu 

nemsrata we Lym.ne miesięcznie 2 k 
Numer issztujs we Lwowie . . 8 h. 
na prowincj-j.......................  i 2 h.

fiumeid z poprzednich dni po 20 li.
r 3 3f ° l k  'D O N IE S IE N IA  P E Y W A T N lu  

otw«.nhZ* n>aIl ■ “ iabach, we=alncli, nabożeń-
1 znS S *  n y c ś ,  P og rzeb ach , op iay  u cz t 
odczute i S i f e r‘l tn y o h ’ re k la m y  i l a  ba lów , 
M fiidJm T s  T10ert.ńw, sp isy  ;-k ł»dek,-do- 
m ifitn ci, • h  zg u b ac h , z n a lez io n y ch  przed* m io ta c h  i  t .  d. p„  l ’k . 0d  w ie rsza .

o l i t y c z n y ,  s p o J e c z n y  i l i t e r a c k i ,

przyjmuje wyłącznie r
ijeteya dzitnmków Sokołowskiego wc L^biril

E a s a ź  H a u s m a n *  1 , 9 ,
Ceny cgłoszeń:

Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy;

wiersz pet ■? w y  albo jego miejsce 20 h.
v. •crr.tinycSh ot-ros teniach: 

tłn r̂yra petitem za każde słowo 4 h, 
tiuttyin garmondem , h
kor^p. piywatna , 8 L

. Li-’ na trzeciej sti*on*icv: 
Ogłoszenia: Wiersz petitowy albo jb-

go miejsce .................60 h
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k 

G łoszen ia  na czele numeri -
mapierwszej stronicy wiersz peti-
° ^ 7 ................................... &  h.
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Zachód „ _ 4 tn 57
Długość dniu golzic 9 m. 2Ł 
Przybyłe dnia od wezora1 2 m.

""rochę hałasu o nic.
Małe pisemko Słoweński Gospodar o k tó 

rego »ttn.'en;H uiaża n ik t nie w iedział za gra 
nń-am .e^o oarafii, naraz stało się głośnera aż 
w  B e rlin  a. Doniosło ono niedawno, £« arey- 
k h  ii F rw c is z e k  S e k a to r  ■wystąpił z ostrze
żeniom, iż  trzeb a się A u s try i p rzyg o to w yw a ć  
bardzo g o rliw i i  do w o ;n y z  Niemcam i, albo* 
wiem ono ni* za wodnie m r.ą  "lanuar opanowc.- 
r  . w s z -s tiie h  ziem  arstryaukioh na rcaohód 
od D una ju iż b y  otrzym_,<y w  an sposób pi r y -  
stęp do A d -y a iy k u  1 bezpośrednio się aet>nł'y 
z  krajem i półw yspu B. łkań ©kiego, gdzie dl« 
Niem iec wiola, pr*e nysłow a i pcdifytmie p r z y 
szłość. W e d le  zape wnił nia tej gazetki słoweń- 
rkiej, *rovksiąię nie poprzestał na ostrzeżenia, 
lecz dodał, że jożeb monai ohia habsburska ni» 
ohoe tfcró się dla Niem iec pomostem do A d rya - 
ty k u  i  n r W sohód tureoki, to powinna n ie tyl- 
ko się zoroio usihu©, ale niM włóeząo .-t.wruoó 
Bojns" ! Ror^ą, bo ju ż  o mu zosSije mało, po
niew aż u k łu ł trójp rz,ym ie:zow j tońcay się w  
1903-oim i  z  pewnością nie bodzie od n ow ion y 
Przez N in n e y , które po ty m  term inie zaraz 
■wydadzą A u stro  W ig ro m  wojnę.

Trzeb *  po»i°,aaó burdzo dużo nov»nośćn 
publicystycznej, a b y ułożyć taką bajeczkę, a 
trzeba eooro odwagi, a b y ją  podać t z y i e l h -  
kem, k tó rz y  p rzou eż odraza mogą powiedzieć, 
że kiedy N iem cy są ju ż  tak przewrotne, że o- 
str*sa miecze na sojusznika, a ednak p rzrd  w y -  
gaśm joiem  sojuszu m e w sżą się zaorąó w ojny, 
to jak może lojalna A u  itry*  zaw rzeć p rzym ia 
rze  z  Roeyą trzó d  rozwiązaniom  się crójpray- 
m ierza ? I  ja k  członek panującej ro d zi ly ,  któ
r y  wrorra nie post der. o złamań?1 howa, UDże 
złamąme go swoim dor -dzaó? Skoro ju ż  w  
baje® jest taki absurd, to mniejsza o to, że 
słoweńrka gazetka nie powiedziała, k ie d y gdzie 
1 komo. a.oyksiąię  w y lu iz e z y ł  swe poglądy na 
rr z y s z l ::śó.

K miazna j°st polityczna mądrośó słoweń- 
•kiej gazetki, leua jeśpsite zabawniejsze to że 
niemiecka prasa, dowiedziawszy się jakimś 
sposobom o tym kunoepoie Goapodara, dozntla 
rirzwyklsgo wz-uszeni. bo — itj zuuni„m — 
wnoó wiadomość słoweńskiego pisemka pnuana 
Nieudolnie i z newnośoią opac-raie, jednak bez 
ognia nie sra dymu. Znęć Cesarza, który się 
w e wychyla z domowego zacisza, pewnie do- 
w jehv«i Bi j a. ogromną przrkrosoią, Se jego i- 
mijj ni, •lohodłi us stronic oerlińskioh dtisimi- 
ków. jako imi<Ą wodzi prądu outynierci eoLiego 
w AnsLryi. W  koń on zaczęły domagać się te 
daienriki ud dyplomacyi wiedeńskiej, aby za 
przeczyła dotiesieniu SlovensKiego Gospodara i

tytułem  „O reorganizaoyi a r t jla r y i  aushryr 
c k ie j11. W ów czas tę broszurkę b szpndstawnie 
p rzyp isy orano arcykiięciu  Ja n o w i (alratoro- 
w i. k tó ry  później pod nazwiskiem  Ja n a  O r tha 
udał się na żagiowou w  daleki tw ia t i 
gdzi6Ś koło Patagonii zg inął ze ,w ym  okrętem 
i załogą.

W ię o  uspokojeniem dla prs~y niemieckiej 
powi ino być to, że od roku 1875-go do dziś 
owa broszura nie w yw a rła  w p ły w u  na k ieru 
jące w  A n stro-W ęgrzech  sfery.

———————— •>

IrólsMie zatifiBrtoiiii ’ ’ .
„ O o y  B óg zrządził, is b y  ja k  sprawa floty, 

tak samo sprawa niamieok- m ogła tam  u was 
czynić p o stę p y!“

T a k im  telegramem podziękował oesirz i 
król W ilh e lm  I I  poznańskiemu zw ią zk o w i 
„przyjaciół powiększania floty" za żyozer.ia, 
przesłane mu przez to stowarzyszenie w  roor-ii 
oę k ró k w s k io h  urodzin, a depeinę tę w ystoso
w ał na im ię naczelnego prezesa p ro i in o yi pr 
znańskie; p. Bittnera. W  ten sposób zazaaozył, 
że p o d :: iii* hakatvstyozne dąinsśoi i nrzędn1' 
kom  s w ym  poi w a la  je  łączyć z  ich  urzędową 
działalnością. T e ra z p. B ittn e r i w s z y s o j jsgo 
pom ocnicy mogą się zi słaniać wy.fcńną w ola 
monarszą, owem  „tuk uhoę, tak rozkazuję1*, 
które w  Prosach ooraz skuteczniej zw aloza za
sady k on stytu c yjn i. Powinszowanie, złożone 
W ilh e lm o w i I I  w  rocznicę jego m odain przen 
poznański „Flottenvex a n 1', nie da1 rało samo 
przez uię powodu do takiej manifestauy; ró- 
“inież z  polskiej stro n y nio je j zua srywołnło, 
bo owszem wielkopolskie pu ma w ys tą p iły  
w  ten disień z  a rtyk u ła m i h o łd o w n iczym i, 
w  k tó ryo h  dobitnie ośw iadczyły, że snokoień- 

t stwo polskie, ohouiaż skazana na niezasłużone 
cierpienia w  państwie pruskie®, zaw rze jeda\k

publioznie potwierdziJa swe zaufania w  p o lity- 
Łę tró jp rzym icrzow ą  W ięc ju ż  w ypadła z  pa
mięta przem owa Cesarza do delsgaoyi i  pó
źniej”^, iw letn a  m owa h r Glołuchowskiego, o
której te same berlińskie dzienniki pisały, że 
ieszoze tak znakomioi _ n ik t m e obronił trój- 
przym ierzr, od w sze V io h  zarzu tów ?  Berlińska 
prasi. domagała się od A u s try  w prost „uspo
kojenia", a ty lk o  jedns Yo^bche Ztg. tak sf *r- 
m iłowała to żyo ze n ie : „Obco c i aomeaionie 
słoweńskiego pisma jest niegodne w .a ry, nie
m niej jednak dobrre zrob ion ooy w  W ie d n iu , 
g d y b y  wystąpiono z jędrnem zaprzeczeniem, 
*żby słowm ńsoy i  ultramon^ańsoy .""ogawie 
tró jp rzym ie rzL  nie m ugli w  bgitato,,sk.oh oe- 
la ib  w yzys k iw a ć  w ^zel ornej meufnoćai oesar- 
skirgc zięoia do Niem iuo.“ Jednak, gdzie są 
ow  „słowiańscy i  nlt-am ontAńsoy w rogow ie  
tró jn rzym io rzf ? Ta k ie  term ina nikogo nie o- 
areślają.

L e o r stało się zadośo żyn zem u  prasy nie
mieckiej. I-ohnsrhe Corresponden* podała, a 
Ffmdenblatt p ow tórzył, że wiadomość słoweń- 
8 gazetki jest żyw oem  p rzep ijana z  bro
szurki, wydane] anonim owo w  roku 1875 pod

— " w a ,  p m ą . c L j w
p o w i e ś ć

p r w
AilORipę dodrojó-Maiuszewio.

fOiąg dalwyb 
—  Nie, mó; panie, twoją n ig d y  m .  bęuę, —  

zresztą te tw oje w yzn « u ia  miłosne ty le  ra z y  
słyszamurn, że ju ż  m i się s p rz y k rz y ły ,  m nie 
W szystko tak prędko nudź.1, —  i tyś  m i się 
ju i  znudził,—  dodała z  lekką ironią,—  twe sło- 

k nic robią ju ż na m nie tego wrażenia, oo 
ńawnie , tw e nooalanki nie mają tego ni oku, 

zm ia r ę w* w szysik-em , zresztr w  ostat- 
°b  !Viasaob tak zbrzydłeś! zm ize in ia łe ć!

Łei  ̂ Dnęła się od niego prawie ze wstrę- 
i jjarr^ąp b8 twa^z blednąoą ooraz więcej. 

__ -Pe jrzai na nią pogardliwie.
K to  i Pto bez serca! A  -.to temu v in ie n  ? 
stann \̂e . doprowadził m m o do tego 
T- ‘ , » dzi-- się znejduję, kto zdruzgo-
moift twó^^<Jd?i‘', * ł«nał me ż^oie, m oi iJent, 
tak ro^ec- i  ? I  ^ to  zdobił z ;’ m nie idyotę 
W i e c i e  t a i C ® JT  aa®ne nazwisko ofiarowuję 
mi'. -  zawołpi 1 lftk t y 1 ”  N łe  P ^ e ry w a j
ra, by ocś p o w i ^ ^ 0’ widząt że dcta otwie'
a bolm^C6 **0J Aoisn^,: mocniej, że aż jęknęła

U p ^ ł ą ^ o l e j ^ o d l S ^ ' 6 brakiąnto.
włóozeryob i z &  ’ j k°tDie F° Uh^ h

i itośoi k ii w tobie 1 Jż l k $  - m A°1J SerCł 
ok W ą ,  dziewicą s v  ' ?a’
™*r*tkie odoicnia . ^ S ® ,  “ e a i  jąo
Pory » y  i Bibtel&pśoi i g ^  J ’ ^ 2 8 , l*1to ma a a   „„i. ri * w  iwawolme,

^  ]*, lwy lub

i serdeohini noznoia ż y w i  dla m onarchy i  jsgo 
d o m u ; yreazoic W ilh e lm  II, koóry dawniej doió 

i ozęi«o dawał w y ra z  s w y m  d o ryw c zym  w raże
niom, począł w  ostat ńoh  latach ©oraz ściślej 

| dostrajać je  do p o lityc zn yc h  potrzeb, dc inte
resów pf ństw ow yoh, a czego innego nie fcio- 

; żna też wymthgaó od człowieka, k tó ry  w l  i n  e 
p rzek foo zył oztwrdzieitkę, c z y li doszedł wieitu. 
w  k tó rym  joi. aie z a miejsca na nieobm yślo- 
ii* młodzieńcze p o ryw y. Z  tyc h  zatom p o ro - 
dow m usim y się douiyśUó, ż« k ró l pnitk? de- 
brzo ro* w ażył co oafui i oheiai zrobić ta -ą  
dem mstraoyą. Binsimie więc w  W ie lk o p o !see 
oceniono polityczne znaczenie tego telegramu i 
za w o ii.n o : „hck&ta górą!"

D ziadek królewski, W ilh e lm  I-s zy , kie
dyś ofiarował pewną sumę na budowę n ie 
mieckiego teatru w  Poznaniu, post* \7 i  w s z y  
p rz y  tern. warunek, że w  ty m  b u d yn ku  n ig d y 
nie zab rzm i ani jedno polskie słowo- T y lk o  
przesadna pewność, że przyszłość nio nie zm ie 
n i w  teraźniejszości, pozw oliła poznańskim  
N.eincom p rzyją ć  ten warunek. B y ł  o wszela
ko je d y n y  w ypadek, w  k tó rym  W ilh e in  I  t^y 
w  stusonkae-i polsko pruskioii złamał śoislo 
pizejcrzeganą, lubo ty lk o  pozorną neutralność. 
Bismark m ógł m ów ić w  sejmie, że przysięgi 
da w n ych  królów  praskich nie są w arte ani 
złamanego szeląg-, lecz W ilh e lm  I  rozum iał, 
że m u nie w ypada pomiatać przyrzoozeL^am i 
i  p rzysięgam i H ohenzollernów . W nu k jego 
w idooznie )ądzi, że podobne w zg lę d y ju ż  go 
nie nrtgą krępować. Znaó w y ż e j oeni popu- 
lam oś i w  pew n ych  sferach i  może ohc iał się 
w yw d zię c z yć  junkrom , a g .- r  o zy  k o m , całemn 
pobooznemu rządow i za nad zw ycza jn e starania 
o p rzyc h yle n ie  o p in ii pulioznei ku m a ryn srB- i m  
projektom.

jaknż jest doniosłość oesarskiogu telegra
mu ? nzy należy go rozumieć tylko jako przy
pomnienie pogańskiego okrzyku : „tu, da zwy
ciężonym “, dla któryoh na ziemi me ma lito-

głupota tych, z  k tó rym i styoznośó miałaś! Le c z 
przi rachowałaś się moja p ię k n i pani, mnie za 
ba ..dełko obraw szy, ze m ną nie ta k  ła tw y 
rachunek do spłacenia, ze nną t y  igrau nie 
będziesz 1 P ytałem  oię pi zed chw ilą, ozy żoną 
m oją ohoesz zostać, teraz w id ie  żeś zaszozytn 
tego l i e  warta,' nie za żonę oię weamę, lecz 
za k o o h a ik ę t

W strzą sa ł ( nią gwałtownie, rą k  jej nie 
wypuszesająo, m e dająo p rzyjść  do siowa.

—  Te k ! z* kochankę, całą żądzę mej mło- 
■enozej n a tu ry  niezepsutej, n ie zu tyte j, w szyst-

i  i r  p o ry  w y mej namiętność* na tc»b ■» zaspo 
k ° jt i  gardząc tobą, oiebij po.*ąaę ira własneśó 
mą, złam ię o.-j, zegnę, z  błotem zamieszam, a
I f,y  s p rz yk rzys z  n r  s*ę, to oię rzucę ja k  
łaoiimar zu ż yty, kto zeohoe, niech go p o d ij- 
mre 1 T y ś  ^ądzi/a, żo m nie dziś u nóg sw yc h  
widzieć będz^ sz, njioego dię % boln, po a tw em  
dn m em  spojrzeniem, iro n io zn ym  uśmiechem, 
błagającego choć ra z jeden jeszoza o spoiobi ośó 
njrzen a cię w  przelooie ; za sta w szy mnie w y 
niosłym , obejętnym , gniew em  za w rza ła ś, .i twa 
namiętaa natara zapiagnęłs. m y o h  pioBzozct 
o z y  t y  oh, “lego pociłunku, —  pragnęłaś zn ó w  
doznać rozkosznego upojen;a w  łem  objęciu, 
o ! nia doczekasz się tego, nie jesteś w nrta tej 
czystej m iłoioi, jaka w  m em  sercu ż y w łe m  
dla ciebie, ter iz poanaca całą o h yd ę  n a tu ry  
m ęaozyz a, oaię brutalność i  przewag,ę samoa, i 
tj u nóg m oiuh leżeć bąuziesz i  wić się ze 
w styd u  i bclu!

Przegią] jej ręce ku ve*m  tak, żo .ze o zy- 
*śoie r a  k u 1-,na upaść musiała- o o zy je j pada

ł y  nienawiścią i  gniew em  połącronyjn  z  prz? 
straohem, ogląd da się na d rzw i, ja z b y  
stamtąa ra tu n ku  oozcxiwała, starała się w y 
rw a ć swe uw ięzione dłonie.

—  P u li I puść m ria  I — woJ d a  g.ożnie, 
Wśoiakłoćó ują ajjgtąto »* dóWIW* łpp

śoi, c z y  też jest to otwarcie jeszcze jednegc, 
najnowszego i mrau ? R o k  temu pocf prezy 
denoyą W ilhelm a l i  go u ło żył gabinet pruski 
re skryp t do wsr,ystkioh urzędu^ ó w , polecają- 
o y im  zach ow yw ać neutralność w  kwoatyauu 
narodow ościow ych, rządzić się sprawiealiw c- 
śoią i  nie odstręczać od siebie ludności, 
owszem, zbliżać się do m ej i  ją  ku sobie po
ciągać. T t ra ż n ie jiz y  telegram  ba im ię n a 
czelnika u rzęd ników  każe się domyślać wręcz 
odm iennych żjezafi. A  ponieważ panuje zi - 
suda „sio volo, sic juuęo11, w ięc aterris: daje 
n o w y  k u rs ! I  jeżeli u*k, to ja k i w  szcze- 
g i ic jh  ? «ądzńł/ , że łatwo się domyśleć, bo 
właśnie tak niedawno z  sejmu i z  d yre k c yi 
„Ostmarki jv e r e in u “ o d erw a ły się zwane ź\- 
dania hakaty : rtk a a u  nab yw an ia u^mi, oso
bnej d i . 'olaków usta w y o stow a rzysze
niach , dołączania uo każdej polski ej praoy p u 
b licystycznej n it  n ir e k ijk  tłómaczeń. N ie  ią- 
daim y, że b y w krótce m ogło p rzyjść  do tego, 
ale jn ż  w iem y, że k ró l jest za tern.

Okólnik. -  Z  żyp k naayi.
Piszą xat* a ‘W iednia, 31 i« ye zn ia :
Równocześnie ze snanym  a rty k u ie n  pro

g ra m o w ym  półurzędowej Ahendpost, k tó ry  za- 
pow i idał „ożyw ioną żyw szem  tętnera czasu ad- 
ministi.aoyę', p rw  wi g*blnetn i  m inister spri -  
w e w n ę trzn yc h  p. K ó rb e r (2C dtyozaia) rozesłał 
do nam iestnictw okólnik, w jłauzczająoy krótko 

w ęziow ato zasady, ktoryob p o w in n i przast ze- 
gao urzędnicy. P o w in n i ,/ięc przeiew sz/dtkicm  
•oiśle obstawać p r-7  istniejących prasa.® . 
Właściwi.* rozum iasią to swno przez się. K ió ż ,  

je żeli nie aparat u rzfd u ie zyi będzie stróżem 
*stniejtoyoh praw ? N a  niew ozęśoia w  z*ustryi 
poczucie lryainośoi dotąd, pozostfti.ia wiele do 
życzenia. N a w et uodsbawy F ra w i publieraogo 
b yw a ją  nodawam w  w ą tp liw a ść! W  takich 
stosunkach dobrze czasem przypom nieć u rzę 
dnikom, ża p ie rw szym  ich obow*ąaniea,jest p rz »- 
strzegło śuisie istm ejącyoli praw. Z łe  prawa 
trzeba zi * »nić, ale dopóki istnieją, nie wolno 
ion naruszać. Inaczej powstaje ai*arahia! B a >  
d&o pięknie b rzm i to, uo p. K o r ber z ,aw« a o 
trutce o dobro iuda< śoi, o oocw iątku m ieya - 
t y  w y, o u trzym yw a n ia  „kontfcktu" z  ludnością 
i  potrzebie taktu w  Bto*imjtaoh u r z ę i r a i ó r  ze 
stronam.. Prezes gabinetu ni© żąd* od urzędni
ków , a b y w yrze k a li się pol tye zn yc h  przeko
nań. J a k  w szys c y in n i obyw atele pańitwa, tak 
t ż  urzędnik na wsaiikio prawo posiadania pe
w n yc h  praa\o«ań polityczn ych . A la  „w  peł
nieniu słu żb y nie pow inien ’oli afi;zow ao“, po- 
W.ni03i łsjó te-astrewajM- Są to w szystko za
sady, na które k a żd y ro zu m n y oałowiok cha- 
taie się ugodzi. Z  faktu, że p K órb e r czuł s.ę 
zm uszonym  przypom nieć te aaeady urzędnikom  
za pośrednictwem  namisatidcuW, trzeba wnosić, 
że w ostatnich czasach poszły w  zapomnienie, 
dc w ięc z  jednej strony skostniała ra tym  , z  
drogiej strony reznasaiętn ©nio polityczne w y 
w oła ły w  kołach orzędniuaych pewien roastfuj, 
p rz y ć m iły  owe kardynalne poustaw y dobrej 
admiuii.ti.aeyi. N ie  ulega wątpliwości, że zw ia - 
sjseti w  oentrnluydh włanzach ciągłe zm ia n y 
gaum etu co zlu im ły karnos, j sprężystość, O d 
ra żd zijrn ik *  r  1893 teraźniejszy gabinet jest 
z  kolei ) tym . Przeoiętna trwałość gr binetu 
anstryaoaiego nie w yn o si zatem  an, 12 m ic- 
sięoy. W  takich okolioznOŚoiaoa nie m ożna się 
wo« ■» dziw ić, że ostatecznie w  bir.ri.oh szacu
nek dla rozporządzeń t -k  efem erycznych m in i
strów  zn a jzn ie  się obnm ył, że skłuaano je po 
prostu ad nota, je żeli me żartowano sobia z  
w e rw y  nowego ministra... tym czasowego. O ba
w ia m y się, ze z  ty c h  p o r odów  tukżu okólnik  
p. K ó fb jr a  nie w yw rze  « mego efektu. O d y  by 
p. K órb er np. za  roh m ógi jako m inister po
w tó rzyć  ten okólnik, natenczas oddziałałby ju ż  
znaoznie skuteozniej.

W  d yp lom u cyi ansoryacko-węgi.ers«dej z 
po -zątkiem roku za szły liczne zm iany. D o tyc h 
czasowy pierw szy « e f  sekoyi w  m inisteryuia 
arjiraw zagrar ‘oznyoŁ hr. W olsersheim b, k tó ry  
reęreaen ow&ł m onarshię na kongresie pokoio- 
w y m  w  v  adze, nstąpn ze swej posady, obdarzo
n y  tytu łe m  posła, oo znaosy, że niebawem  bę
dzie mianował / am bar-dorom  w  jedne, z  głó
w n yc h  stolic. Miejsce jego naj^ł dotychczasow y 
d ru gi "Ret sokoyi, hr. M ikołaj S z  « o t  e n, syi 
śp. w ielkiego rna^sziłki, dworu, a w  r. 1860 
przywóclaoy koaswrwatywnego obozu ruadziar- 
sliegD hr. Antoniego Bzeoseaa. D ru g im  szefem 
sohoy. sostai hr. L ń tzo w , daiąti poaeł w D re- 
źoie, gdzi™ następee jego został hr. S iig frie d  
C la ry  A id d n g en , starszy brat byłego prezesa
f abinetu. W  mie?“oe m ianowanego dyrektorem  

a ic e la ryi cesarskiej p. Suhiessla, p osłem w 
B ia?ogrcdzie został dotyohozusow y jem  ra lc y  
I onsul w  K a irze  b*-on H e i d l e r  d« E  ^eregg-, 
j*go nas ęptą w  K a irz a  m ianow any p. Y e l i o s  
da L  .dzlofiiva, dotyoh ©za i  radsoa ambasady 
w  B e rlin ie ; naratzcie następcą m ianowanego 
m inist /~j a©dlu barona Csilla w  Sofii .octa
nie podobno p. Mdller de S ze n tg yve rg y. do- 
ty ih o za s radzca ambasady u  K w iryn a ł"  Osta
tnia ta nomu aoye, stwierdzają fakt, że da .n y 
p rzyw ile j n ajw yższej aryscok,. acyi, dostarczanie 
m onarohn dyplom atów , pow oli unika. B y ły ,  na- 
W«t za rząn Jw  ks. M ettem icha chwile", k ie d y 
najwaźs injoze posady ambasadorów za jm ow ali 
maguao* w ę f ters-y a ‘odór? Esterhazy eh, A p - 
punich, K a u ly h o n  itd. Ooecnia tak zwana 
„arentry" węgierska,, d ro b e t szlachta, tudzież 
■j*i*dziaryzowu:i i fAtom kow ie urzęd ników  nie- 
m ieoH oh w ypału iają corf & azrzętniej k a d ry 
d yp lom a cji. P rzyk ła d  ten dotąd nie oddziaływ a 
dość ekuteoznia na G alicy ę. P om ięu zj p, ' tml 
u oboyoh d w orów  jeat otacnie ty ik o  dwóch 
P o la k ó w : hr. Jó z e f  W o d z itk i w  Szicckholsnib

p. E  'geniusz K u c zyń s k i w  A  meryoe połu
dniowej.

i*« «!S»**^iaffifaKis^eKSH^>^2Ł^oMia5a5i6as»
Wymysły. —  Obiad z  przeszkedarai. —  Kanfa- 

raneya ugesowa. 
piszą n rm  z  W iednia, 2 lutego:
Póiprzędow a Polit, Ccrresp. znowu, płasi 

zp s zyb y, które pow ybijała  pr, ,**! Tysu ;azem 
fluoz&aia r r y b  podjęło się pewna pisemko sło
weńskie, Joncs-ąc, że ©rcykiiązę ■ F r a a o i -  
s z e k  S ® l v a t u r ,  zięć C e su za , swiażo yr roz- 
mosriN p y» a th e j bśriadcsj?ł, >< oseatstwc nie- 
iruecirie dąży do zdobycia w y b r z s t y  A d  y*.ty- 
ku, a zjfctem ryahfsj ozy później wojna pomię
t y  k u s .ryą  * Niesass mi jest nieurikaioną. 
K jO  ,?ie, z jak.-„ skrupuktncśoią Sri-oyki. F r« n - 
oisaek unika w a s z y c h  w yn u rze ń  p o ii:yc zc o j 
natury, nio w ątpił ani na ó h w il , Łr-> p r« -yp m - 
ne m u ełowa zostały zu  y ś l ms. Je d n a k  w  pra- 
s.o niemieckiej w y w o ła ły  one zg ryźliw e , ko- 
menwirz«». Tora© Polit. Cotrtsp. kom utuj© , że 
ti go rdania nie w yp ow iea z ał a rsyk t. F*anoi- 
szek Gaiv*tur, leos zwsjduj-* się ono wwydc>aej 
r. 1875 i  przypisanej fercyku. Ja n o w i Ssdv'.to
ro w i brosztuzd. Wówczan, 4 lata przed za w a r
ciem sojuszu austryaoko-nioiaieokiego, t*flke 
*rcyksiążę ewłaszoin St bezim iennej broczuroe 
nogł w yp^Tritdzi fó z  aa nie, która wygłoszone 

dziś przez zię .ia  Cesarz* nabrałoby osikiem  
odmiennegu zoaczema. J a k  w i a d o m o ,  J i  a S d -  
v  .co* z rz e tł  się godności aroyksięoi®, p ra ytra ł 
nazwisko Jx n a  Oruha, k a p iu a a , i  tvjem niozo 
zn ik i oe- śladu na m orzu.

Fałszerstwo p iie m za  lublfńsB ipgo pocho
dzi oczywiście z  tej aimej fa b ryk i, ztor-. n is- 
aawno temu rówŁooześnie w  prasnich Nuro- 
dn.ch lutach i  w  Nowtm "Wromeniu rozgłosiła 
plotkę, że króJ A l e k s a n d e r  serbski, oclem 
*że*aen*a się z  jedną z  aroyks: ężniozek, p rzej
dzie na w yzn a n ie  greuku-katoliokie i  że wiano 
narzeczonej bęnzie się skład, ło z  B ośm  i  H er- 
oogow .ny. Gprćoz króia n ib yto  przejdzie na

un ię, ifg o  ojciec M ilan i ohly szereg w yżs zyo h  
oftneTÓw : d yg n ita rzy  serbskich! .Je d y n ie  ra 
dykalne, praw d ziw ie  „słowiański."*1 suTonniotwo 
T« uizanow icza przeszkadm. tej kon© e rry i en 
k u m - i  dlategc (!) k ró l M ilan preguie zn iw a - 
nzyó to itron niatw o! B a jk i podobnego reds- ,jn 
obiegają podobno w ohataou ciem nych m u z y 
ków, ale że n s w st g łó w n j or/ran jednego z  
stronnictw  anstryacl j^ h  może cię o ó w iiy ć  aa 
lamie©! ozenie takich bredni, to je n  arcycha- 
ra kterystyozną rzeczą.

Niedawno tem u na obiedzie w  „białym  
pwiacu“ w aszyngtońskim  w rd a rz y ło  -ię, że żo
na rezydenta austryackiegc barona H ongel- 
m iilierŁ (Polka), odm ówili przyjęci* ramienia 
posła meks.yksńsk;ego, k tó ry  ją miał prowa
dzić do stołu. Posłem ty m  jest p. Aspirez, 
k tó ry  w  roku 1867 spruwowa? urząd nrokura- 
tora w  sądzie w ojennym , k tó ry  skazał na 
śmierć cesarza M aksym ilian*. Je st przetc rze- 
ozą Całkiem n a tu ra ln ą , że tak ambasado1* au- 
stryaoko-węgiersiŁi HengelmfUler, iakoteż bel- 
g*isA' Liokterrelde, unikają wszelkich to w a 
rzysk ic h  stosunków z  p, Aspirezem . Marszalek 
dworu, czy kto tam dobiera p a ry na obi»daoL 
w pałaou U n ii am erykańskiej, popełnił akt 
albo n ‘edbalztwa. albo złośliwości, w yzn a cza 
jąc właśnie p. Aspircza na kawalera żo n y re z y 
denta ausó-o-węgierskiego, która, odmawiając 
przyjęcia jegc ramienia, dała ty m  panom za
służoną nauczkę taktu.

Yk’a r  okrąg zo n feren c yi ugodowej ozesao- 
.Jem ieckiej znow u się zasępia. Na w jzo ra j- 
stem zebraniu w Pradze klub niem ieoko-rady- 
k a .n y za w p ływ e m  W ^ lfu  postanowił nie obe
słać konferencji. Skutkiem  tej u ch w a ły di. 
R a in iu g er odm ówił przyjęcia zaproszenia Prócz 
tego także należący do stronni t v  a niemieoko- 
narodowsgo di. Sch-ioker w zbrania się wsts- 
pio do k om isyi ngodowaj. Zaohodz1 pytanie, 
o zy  wobec tego pr<*du odpornego p v rade w y  
t^wA w  sw yc h  ugodow ych zamiarach 7 Zresztą, 
b yle  niemi'lefcie stronnictwo postępowa i  g ra 
pa niemieckioh w iększych w laśoiceb za w a H y 
ugodę, to niezawodnie zdołają p rze zw yc ię żyć  
radykalne stronnictwo niemieokie S^aroczfei* 
nie b y lib y  upadli, g d y b y  b y li  w  roEU 1890 
energioznie przep row adzili nfodę, zsm iast ule
gać prądom  młodoczeskim i  kapitulować przed 
niemi. TY o lf  i Sohóuerer c h w ilo w y w p ł y w  
swoj zawdzięcnąią je d yn ie  powszechnemu rcz- 
stroiowi. G d y b y  nastały stosunki normalne, 
także w Czechach upadni* w p ły w  nienneobie- 
go str m u io tw a  radykalnego.

Przemysł cukrowniczy w Gahcyi.
Ja k  wiadomo, rozpooa.ęla w  roku 1899 

cukrownia w  P rze w o isku  w y ró b  cukru rafino
wanego. Jest to obecnie jedyna t*go rt dząi i  
fa b ryk a  w  G a lic yi, posi iająct niei raierair do
niosłe znaczenia dla ekonom icznych stosunków 
naszego kraju. Przedtem  bowiem  kraj na^z, 
sprowadzają© euLiei z  obcokrajowych rafinoryj, 
ja k  z  O p a w y. Prz&rowa K*ns izyć i  b "Węg^r, 
m usiał piaoió oprócz oeny, za jaką na miejron 
cukier ten sprzedawano znaczne koszta prze
w ozu, które tę cenę o 1 zł. do 1 zł. 50 ct. na 
iiOO kjg- p o dw yższały. Rafinerye obookn_pw® 
nie tro s zc zyły  się o objawione w  tej mier'« 
życ ze n ia  konsum entów naszych, b y  di* GcM.- 
o yi cen; odpow*ednio zniżono, g d y ż  w iedziały, 
i i  k m  na iz, nie positdając żadnej r a t  . i r y i  
cukru, oddanym  jest na ich łaskę i nietaskę, 
T e m u  niedostatkowi pciońyła kres cukrownia 
przeworska, która n ie tylk o  zaopatruje prawie 
cały nam; kraj s w ym i w y robami, leor- daje je 
po te;> samej cenie, oo oukrow nie obowkrsjowe, 
ti k  ze n a p rzyk łr d Indnoćć przeworska, jaro
sławską i  t. d. i płac. za cnk.sr przew orsk1 tę 
amą, oenę, oo ludnośo opi wska ze- cukier 

opawski, lub przerowska za cukier przerow-łki,

ram asm.

korzenie, usiłowała z  klęożek powstać.
—  Pui ó 1 ohoę tego 1 —  wołała rozp .ozliw ie, 

—  on? nadejdzie! . ,
—  N ie  wróoi aż za g o d z in ę . —  odezwał się 

zm ien ion y namiętnością glos W ładysława. —
'Właściciel sklepu ma rozporządzenie tak długo 
ją  za trzym ać ’

—  Jesteś piękna Irin o  bezpieozną u swego 
koohanka, —  mów*l *roui oznie —  pai r z  jak oi 
ładnie w  tej błagalnej po&ti w ie  u  aóg moich I

Szarpnęła się ta k  gwałtowni", że jedna 
rękę m u w yrw a ła  i z  ziem i powstał*. On w te
d y  pewnem  ram ieniem  opasał jej kibić wiotką 
w  że la zn ym  uścisku ą trzym ając. Z  .miast ro z
kosznego upojenia, czu;a się teraz więźniem , 
bronić się rh o ia « , a b  praw ie ru szyć się nie 
mogła, zę b y zacskała, głow ę odwroi ała. a 
chw ilam i bez-.Jednio purpurowe ©we usu ja k 
b y  do pooałunau rozohylała. C hw ile te w ie 
kiem  je j się w yd a w a ły *©ćy to jes^eze b ył 
ktoś ze k rw i panującej, Id i p rzyn a jm n iej k»ią- 
żę albo ja k i m ilioner, k tó ry b y  ją  złotem  O D s y -  
pyw a', ule m alarz, z w y k ły ,  praw ie nieznany 
m tla rz, ona w  jego m o - j  I N ie, n ig d y  I R z u 
ciła się w  t y ł  tak gwałtownie, że on się za
chwiał, w  tej Swmtj ohw ili u ~zuła, że ręoe, 
które ją  w  u w ię zi trzym a ły tracą swą spręfcy- 
stośo, w tern młodzienieo do »tóp jej się usu
nął. W  pierwszo] chw ili uie wiedziała, co się 
ctaio, lecz o adząc, że jest woiną, ^uskoczyła 
w  Dok i  w te d y dopiero spostrzegia, że W ła d y 
sław leżał bez ucha oczym a z-m glunenu, 
z  trupią bladością ua t w r r z y ,  a w ązka tm nga 
oiepłej k rw i z  ust m u się rąozyla. Z e  zgrozq 
spostrzegła i  na sukni swojej kil&a śladów 
czerw onvon, w zdrygnął*  tnę ze wstrętem  zra 
zu  na w i d o  leżącego, potem z  t ryumfem spoj
rzała i  w ys ze p ta ła :

—  A  w id zisr. kto zw y c ię ż y ł i widr's*f ke 
w koAon ty  u maioa leśym |

A n i iskra litoroi w  tern uriennen.. nie 
odezwało się sercu- obojętnem je j b yło  zzpeł- 
nie, o zy  żyje, o zy  taż może ostatnie tchnienie 
w  tej o h w L ’. z  ust jego ulatuje. "Wyrwać się 
stąd, w yrw a ć  jak najprędzej z  tego przeklętego 
m iejsca 1

Spostrzegła klucz leżący n r  dy wanie, rzu- 
oiła się nuć, wsunęła do zamku, < bróoiła i  na 
ramion* o k ryo is  nn-iągając, nie obejrzaw szy 
się nawet po za siebie, z  pokoju "©aiknęłr

N a  sohodach spotkała ic.aoą spokojnie 
F rv* o u zk ę  z wiązką tuberoz w  ręku, nie iar- 
p liw ie  w y r w a ł-  jej te k w ia ty  i  na ziem ię je 
oisnęb, a rzu c iw s zy k ró tk i ro zk a z: P a rto n sl 
ze schodów zbiegać zaczęła.

Z d z iw i m a F* m cuzkr. starała się podążyó 
za poirytow aną hrabianką, daremnie ©obie gło
w ę łaniąo, oo tajsó m ogio tt  pra :ow m  m ala
rza podczas je j meobeonośoL

K w ia t y  porcucone w ię d ły  na sobodaob, a 
tam  w  p*aoowni, m łods nla tyw a ic żyo ie !

G a y  się ściemnuo, stróż dom u w  sieni 
lrm p ę  zapalając, zobaozył ze zdziw ien iem  d rz w i 
n. w pół otwfcrte od piA ocw ni # rtysty, z b liż y ł  
się, podsłuchiwał,, ale na-m niejszy szm er u p z u  
jegc n it  dochodzn, u d zo rio n y w sunął głowę, 
potem o d w a żył się wejść, lecz m e w idząo n i
kogo, pomyślał, że m ała.z w yszed ł pewnie na 
miasuO, zapom niaw szy d rz w i zamknąć. O c zy  
jego padły na usta w iony na sztalugach por jrat. 
Cieza©. ośó go zajęła; choinł skorzystać zosposo- 
tn ośoi i  t)iiŁe; z  pom icą w  lę k n trzy m a i ei latarki 
ioma się p rzyp a t zyó, ieoz ledwo k ilka  k ro k ó w  
postąpił, g a y  U jizał raptem koło sofai nt d y 
wanie leżącą ciemną postać, w pierw szej o h w ili 
lęk go zdjął, pomyślał, ż* to może jakiś zio  
d z u j,  korzystając z  a rz w i o tw a rły  ?h tu się 
wsunął, lboz w n »t zm iarkował, że ta k i pts zeh 
le p ieib y w  u k ryć  poti afił. U a troisu i p r z y iw ie -  
yująs eofei* *bli|ył sj« &  j  * ■

o ' ' f i  7 •

straohem poznsl młodego artystę, leżąnegc bej 
życ ia  w kałuży krw i K rz y k n ą ł z  przerażenia 
ra tunku w z j  wająo, ale ty lk o  echo pustei pra- 
oow ni m u odpowiedziało.

N ie  b yło  czasu do straceniu, m alarz ż y ł  
‘e zoze, serae choć słabe, ale biło. Sbąd ti 
krew? —  m yślał stary e tió i —  Zamordowaó 
go eboiauo, o z y  oo do licha? —  m oże to pię 
km . hrabianka, której portret malował? A b l 
t sta  m yśl! —  ręką machnął. —  "Wody, w o d y 

gdzie tu  znsleśc? ot jest na stole l —  Porw ał 
za karafkę i  choremu w  tw arz woa W z u a ł ,  
nanełniL szklankę i  do ust, onoo kilka  * ropei 
wiać usiłował. Y 1 tedy dopiero zobaozył, że to 
z  ust ta k re w  się seizyls. . .

—  H a ' bied*k, neboze! taj te ]*r,r. t i k  ze 
Błabości p rz y s z io ! — S I"Łizał o w ybuoaach k - w ;, 
g d y  ktr ś m ial słabe płuca , w?ęo się domyślał, 
że i  tu nastąpić to nn-oało.

C h o ry pow oli zaczął p rzych o d zić  do nie
bie, b lsdiśó twa z y  stawałe mrnei si.iawą, 
słaby oaaeoh plers podnosi?, pow ieki drgaÓ 
poczęły H tróż k lę iz s ł p rz y  nim , głow ę jego 
o swe frr>l*nsi oparłszy, zw ilża ł m u skronie i 
tw arz z  k -w i obm yw ał.

Młodzienieo westchnął i  o c zy o tw o rz y ł 
N ie pamiętał gazie jest, co się z n in  d zieją  
światło rlabe s^ojącei na ziemi la arki. rznoaio 
dziw aczne sm agi światła na rozłożony dywan, 
w  cieniu pogrążają© ioiany pracowni, dc pi© o 
głos zn a n y stroza opr^ytem ił go trochę.

—  Banie, p m ic zu !  —  procił itarnsztk —  a 
wam  co dla B oga! o zw i cle się. wstai i usiąśo 
spróbójoie, abym  po ra tu rek  m ógł pójść, zo n y 
zaw ołam , to w ar do łóżka położym y. * 1 ° ^  
po doktora polecę I

|0 isg  i t ó s r  as*tó.p*>
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2 PRZEGLĄD b dnia 4 Lutego 1900,
a z dodatkiem nieznacznych kosztów przewozu . tej pani, bo każdą pracę cenię wysoko, wfęo i
(37 ot. za 100 klg.) i  ludność lwowska.

Wyrugowawszy w ten sposób obcokrajo
we rafinerye, oukrownia przeworska pozyskała 
tych wszystkich odbiorców, którzy dotychczas 
od nich cukier zakupywać byli zmuszeni. Ta 
okoliczność wywołała jednak silne rozdrażnie
nie między licznymi w naszym kraju zamie
szkałymi ajentami obookrajowych rafineryi, 
którzy wszelkimi środkami i siłami o to się 
starają, by oukier obookrajowy w naszym kra
ju zbytu nie stracił. Ajenoi firm zagranioznyoh 
odbyli już naradę w celu wspólnej akoyi i w 
tyoh dniaoh najady te kontynuować zamie
rzają. Dążeniem i°h jest, by istniejący obecnie 
kartel oukrowy, do którego i oukrownia prze
worska należy, zmusił ją do podwyższenia 
swych cen w tym stosunku, ażeby z dolicze
niem nieznaoznyoh kosztów przewozu do roz
maitych miast Ghlioyi równały się dotychcza
sowym cenom obcokrajowych cukrowni, za 
ozem idzie, źe cukier choć krajowy, byłby dla 
kraju naszego równie dręgim, jak obookrajowy.

Dążeniom tym, mającym na celu nałożyć 
na Galioyę znowu znaozny haracz, od którego 
właśnie przemysł krajowy na* uwolnił, 
oprze się stanowcze cukrownia przeworska 
i  udowodni, że minął już czas, w którym oboo- 
krajowe r a f in e r ie  dowoli wyzyskiwały odbior- 
oów galioyjskioh.

Sie czep jaw ile MĄ ia Sale?
Otrzymujemy następujące pismo :
W uzupełnieniu artykułu, pomieszczonego 

w Przeglądzie z dnia 30 styoznia w rubryce: 
-Co i o czem piszą1*, który to artykuł omawia 
kwestyę balów i nieohętnego uozęszozania na 
nie panien, zamierzam i ja kilka uwag dorzu
cić, bo i ja najzupełniej zgadzam się z zapa
trywaniami szanownej autorki tego artykułu.

Zdaje mi się, że bardzo wiele panien, a 
może nawet przeważna ich część idąe na bal, 
nie liczy tylko na sam taniec, ale spodziewa 
■ię w danaerach swoich znalcśó przyjemnych 
towarzyszy, z którymi mogłaby w pauzach 
między tańcami kilka godzin na zajmująoej 
rozmowie spędzió.

Tymozasem naszym panom, ehoćby nawet 
bardzo mało mieli warunków do prowadzenia 
inteligentnej rozmowy, któraby pannę zająć 
mogła, zdaje się, ie  kilka słów grzecznych z 
nią zamienionych, albo przetańczenie kilku tań
ców, narazi ich na Bóg wie jakie zabiegi z jej 
strony, albo zobowiąże do ozegoś. To też silą 
się wprost na najbanalniejsze rozmowy, które
mi obrażają ranny bardzioj inteligentne, na 
rozmowy tak banalne, że wyglądające nieraz 
na lekceważenie i drwiny, a panna zrażona w 
ten sposób, wyrzeka się zabawy z tymi panami 
zostawiając ich kobietom mniej wymagająoym. 
Mężczyzna tak wiele myślący o sobie, woli 
tańczyć i bawić się z mężatką, bo już jest pe
wny, że nikt do niego pretensyi mieć nie będzie.

Pierwszy mój bal, a zarazem ostatni, był 
pierwszem mc jem rozozarowaniem w życiu. Po 
ukończeniu pensy! i zdaniu egzaminu dojrzało
ści, zadecydowali rodzioe, że należy mi się za
bawić w karnawale i odbyć, źe tak powiem, 
pierwszą w świat wycieczkę, a miejscem tej 
pierwszej wycieczki miał byówieozorek akade
micki, urządzony na jakiś oel filantropijny. 
Pierwszy bal, mój Boże ! Toż to cały świat 
myśli, marzeń, rojeń dla młodej dziewczęcej 
główki. Naezytałam się tyle opifów różnyoh 
balów, a nareszcie przyszedł ozas,>że miałam ze 
świata fantazyi przejść w świat rzeczywistości 
i przekrooiyó ten próg. odgradzający mię od 
miana panny w calem tego słowa znaczeniu, 
bo pierwszem wyetęoem na balu pasowanej na 
pannę dorosłą. Zwierciadło mi mówiło, ż« się 
podobać mogę, nazywano mię ogólnie miłą pan
ną, ile razy przechodziłam ulicą, uważałam, że 
wzrok prawie każdego mężczyzny z zajęoiem 
na mnie spoczywa, dlaczegoibym więc i na sa
li balowej nie misła mieć powodzenia.

Zaznaozyłam powyżej, że nie szło mi ty l
ko o sam tanieo, a już najdalej była odemnie 
myśl, abym na tym balu znalazła jakiego wiel- 
bioiela i co za tern często idzie, męża. Mimo 
lat jeszoze młodych, brałam życie z poważnej 
strony, wiedziałam dobrze już wtedy, że dla 
panny z mojej sfery właściwe żyeie to praca i 
obowiązek, więc umiałam sobie i to powiedzieć, 
że arena balowa nie jest miejsrem, gdziebym 
poznać mogła kogoś, komu ofiarowróbym mo
gła pierwsze kwiaty myrh uozuó i złotych my
śli przędzę. Myślałam jednak, żo zbliżę się do 
młodzieży, z któ-ą dotąd stękać się nie mia
łam spoaobnośoi, że w czasie rozmowy poznam 
bliżej ich oele, dążenia i ideały.

Wszak, mojem zdaniem, to była młodzież, 
która wedle słów Mickiewicza nad poziomy 
wzlatywaó miała, i okiem słońoa przenikać 
ziemię od końoa do końca — młodzież, która 
jednością i zapałem zbrojna z posad bryłę zie
mi pornszyćby mogła. Jeśli ja, dziewczynka je
szcze wówczas, wiedziałam, że dziś nawet ko
biecie z załoinnemi rękoma siedzieć nie wolno 
i  każda ma obowiązek ezemś być dla społe
czeństwa, to o ileż więcej odczuwać musieli to 
młodzi ludzie, którym żyć wolno szerzej, przed 
którymi otworem stoi świat cały i domaga się 
od nich pracy, trudów i poświęcenia. — Dziś 
ta młodzież przyjmować miała u siebie cały 
zastęp gości, którzy pospieszyli na jej wezwa
nie, aby doporaódz w ten sposób biednym jej 
kolegom, więc też miała obowiązek uważać na 
to, aby nikt tego nie żałował i wszyst kich [tyoh 
£ośoi powinna była jednakowo uprzejmie przy
jąć. W  białą sukienkę odziana jak przystało 
na pierwszy występ, zachwyoona, rozmarzona, 
z bijąeem sercem przestąpiłam progi kasyna 
miejskiego. W sali tłok, śoisk, gwar, pod śoianą 
rozsiadły się panie i panny w jasnych snk'‘en- 
kaoh jak rój różnobarwnych motyli, na środku 
stało kilkunastu młodych, tyoh właśnie, któ- 
ryoh w myśli stroiłam w zapał, wiarę i ideały. 
Nie wiem czemu to zawdzięczam, że jeden z 
panów komitetowyoh przedstawił mi kilku 
młodych ludu, którzy też zaraz zaangażowali 
mię do najrozmaitszych tańców, ale też jak 
najprędzej zniknęli gdzieś w tłumie, tak, że 
nawet ich fizyognomii zapamiętać sobie nie 
mogłam. Zaoeęłam rozglądać się po sali i zau
ważyłam, że wiele było między zebranymi 
gośćmi osób, które może niepowinny były się 
tam inajdować, ale trudno, na to każdy kto 
wybiera się na bal publiozny, musi być przy
gotowany. Dziwiło mię także i to, że ohoó po- 
ozątek balu zapowiedziany był na godzinę 9fcą 
a to już dawno było po lOej, zabawa jeszcze 
się nie rozpoczęła. Dopiero potem dowiedzia
łam się, że bytność swoją na balu zapowie
działa jedna z drugorzędnych artystek teatral
nych, a że właśnie w tym dniu występowała, 
młodzież postanowiła z rozpoczęciem zabawy 
na nią poozekaó. Nie chcę bynajmniej ubliżać

dla tego zawodu mam szacunek, ale przeoież 
może na sali było więoej panien, dla których 
warto było bal o naznaczonej godzinie roz- 
pooząć.

Zaledwie pokazała się oozekiwana, mło
dzież całą masą ku niej się rzuciła, dla niej 
na poczekaniu znalazł się bukiet, ją proszono 
o jedną turę walca jak o największą łaskę, ją 
wyrywano sobie z rąk do rąk, tańczyły też 
wiele panie, któryoh obeonośó na sali dziwiła 
wszygtkioh, resztki tylke dostały się innym 
pannom.

Mniejsza o tańoe wirowe—pomyślałam, 
mam zajęte wszystkie tańoe angażowane, wte
dy więc pognam. bliżej moich danserów i nie 
będę się nudzić. Przyszedł nareszoie wyozeki- 
wany przezemnie kadryl.

Już muzyka przegrała k’lka taktów tego 
tańoa, już zaozęły się pary ustawiać, a mego 
dan»era jak nie ma, tak nie ma. Zbliżył się do 
mnie i ten i ów z prośbą o taniec w myśli, że 
nie jestem angażowaną, ale wszystkim odpo
wiadałam, źe mam ten tanieo zajęty, tylko 
nie wiem gdzie mój danser.

Nareszcie panu, mającemu tańczyć ze 
mną vis-a / :s, udało się odszukać tego pana 
śpiącego na bilardzie. Nim miał ozas się roz
budzić i o tyle swoją toaletę uporządkować, 
aby módz się na sali pokazać, przetańczono 
trzy figury kadryla, ja zaczęłam tańczyć do
piero 4tą. Zsozął ooś bąkać na swoje uspra
wiedliwienie, opowiadać mi, że birbantował 
całą noc z kolegami, więc teraz jest śpiący, 
nareszoie, jakby snująo dalej wątek swoich za
cnych myśli, zaozął się uskarżać, że w kasynie 
nie ma dobrego piwa, objaśniając mię jakie są 
najrozmaitsze gatunki piwa, że w ózaśie tańca 
dla oohłodzenia się najlepiej pić piwo i t! d.

Najlepiej było pana z jego traktatem o 
piwie zostawić na środku sali, a samej wrócić 
na miejsce, ale niestety kobieoie nie wolno bez 
nsraienia się na wiele przykrości zdobyć się 
na taki postępek energioznj'. Słuchałam więo 
tego wszystkiego, nie pcdtrzymując ani jednera 
słówkiem rozmowy, ale nudną i głupią musia
łam się mu wydać, bo już tego wieczoru nie 
zbliżył się do mnie ani . razu. Myślałam, że ina- 
ozej będzie przy mazurze, albo drugim kadry
lu z rozmową. Niestety, przy mazurze dowie
działam się o różnyoh symutomataoh kataru 
żołądkowego, o tem, że najłatwiej go dostać z 
wiktu restauracyjnego, przy drugim zaś kadry
la o tem, że na cał*j sali balowej jest jedna 
iedyna panna, mająoa 15.000 posagu, ale że to 
jest bardzo mały posag na teraźniejsze ciężkie 
czasy, że najniewygodniejszem z tego wszystkiego 
jest, że wraz z posagiem trzeba brać jako nie
potrzebny dodatek żonę i wiele innych w tym  
rodzaju niby dowcipów. Myślał ów pan, źe jest 
bardzo dowcipny, a był tylko trywialny i nie- 
smaozny. ze swoją młodą twarzą, a wysehłem 
i starem sercem.

Możliwe, że ja tylko miałam szozęśeie na
trafiać na ttkioh danserów, bo nawet nie ohcę 
myśleć o tem, żeby wszyscy młodzi, zamiast 
nad poziomy wzlatywaó, tak bardzo po ziemi 
pełzali, ale nie chciałam iuż więoej prób robić. 
Tego oo raz widziałam i doświadczyłam, było 
mi aż nadto dosyć, wolę moją pracę i obowiąz
ki, które mi żyoie wypełniają, niż b il z takie- 
mi przyjemnościami, a jeśli ohoę wspomódz ja
ką in*tytuoyę filantropijną, to robię to bez balu.

    N .

Co i o czem piszą.
Krakowski korespondent Dziennika P o

znańskiego stwierdza, że publioznośó krakowska 
jest obecnie w stanie wielkiego zdenerwowania 
i wyjaśnia jego przyczyny. Oto oo w tej mie
rze pisze:

Ludek krakowski rozszastsł sobie nerwy nie- 
ustannem politykowaniem, waśniami partyjnomi, mo
dernizmem w sztuce, literaturze i teatrze, cichem, 
ale jadowitem nurtowaniem różnych wybitnych 
indywidualności — i byle co zdoła go wywieść 
z równowagi. W  ostatnich tygodniach termometr 
naszego patryotyzmu podniósł się znacznie. Areszto
wania warszawskie niemałą w tem odegrały rolę. 
Coraz częściej daje się słyszeć słowo „niepodle
głość* czy to w rozmowach, czy w pismach, czy 
w odczytach, ozy w okolicznościowych mówkach. 
Trudno powiedzieć, na czem się ten nastrój opiera 
u nas — ale i odezwy jakiejś „Ligi**, gęsto roze
słane różnym ludziom i kwestyonaryusz naszego 
miesięcznika K rytyki  w sprawie polskiej i publi
czne wystąpienia prof. Lutosławskiego dają temu 
nastrojowi wyraz. Nie należy zapominać o pani 
Maflkoff. Działalnością swoją dramatyczną przyczy
nia się ona nie mało do rozstrajauia nerwów. Już 
„Tamten1* wywołał żywą dyakusyę — i roznam:ę- 
tn ia ł; już powieść „Zaszumi las“, wydana przed 
kilku miesiącami we Lwowie swemi niedopowie
dzeniami i rozdmuchiwaniem nienawiści ku RoByi 
rządzącj, podniecała młode umysły, pełne wyobraźni, 
oczekiwania czegoś, co z jakichś mrocznych do
łów podniesie się i strasznie nad głowami despotów 
zaszumi.

Najnowsza sztuka, na tle rosyjsko-polskich 
stosunków osnuta, „Sybir** ma za cel zohydzić czy- 
nowników rosyjskich, a odmalować bezdenną nie
dolę wygnańców polskich; ma też za cel w osta
tnim akcie wpoić przekonanie, że kiedy Polacy 
złąozą się z moskiewskim ludem —  to „ognie za
płoną**.,. Może cel nie jest zły, ale przeprowadzenie 
nad wyraz niefortunne. Proszę sobie wyobrazić 
oztery długie akty sztuki dramatycznej, w której 
co pięćdziesiąte słowo słyszy się po polsku, a reszta 
w lichym, łamanym, potwornym żargonie rosyjskim, 
kaleczonym do niemożliwości przez nieszczęsnych 
aktorów, którzy przeoież po rosyjsku nie umieją, 
jak nie nmie i p. Maskoff. Publiczność siedzi jak 
na niemieckim kazaniu, wstrząsa się od huku strza
łów, a w końcu powiada: „jakim cudem na scenę 
krakowską dostała się rosyjska sztuka ? To nie dla 
nas*1. W  istocie autorka chciała przejąć słuchaczy 
współczuciem i grozą dla niedoli politycznych rk«- 
zaóców syberyjskich; chciała napoić wstrętem dla 
d-ikości i okrucieństwa czynowników. Aliści, rzecz 
dziwna, ci okrntnicy i ludożercy mają w sobie da
leko w ięe j sprytu, tęgości, energii, aniżeli Polacy. 
Wynosi się gnębiące wrażenie wstydu wobec bez
radności ofiar — i nawet deklamacje bohatera na 
tematy patryotyczne wrażenia nie poprawiają. J e 
żeli w istocie tacy jesteśmy, to i cóż podołamy ? 
Czy pięknem słowem lub pięknem uczuciem można 
odeprzeć przemoc ? Zapomnieliśmy więo już co nam 
tak rozumnie powiedział Brandes, ie  dziś praca 
i jej skutki stanowią warunek niepodległości ? Aoh, 
uczucie miłości ojczyzny, to zapewne jasna i cudna 
zbroja. Ale o potężnym wrogu można powiedzieć 
słowami M iltona: „Przestrzegam cię, unikaj jego
zabójczych pocisków i nie spodziewaj Się napróżno, 
że cię zasłoni od rany ta jasna zbroja, choć nie
biańskiego jeBt hartu*. Otrząsnąćby się nam z przed
wczesnych nastrojów, z marzeń, których jutrzenka 
jeszcze nie złoci się na półnoonem niebie, a w mró
wczej i zbożnej pracy szukać ratunku na własne

bóle i troski, bo tylko taka praca da nam hart, asystencji duchownej aż na cmentarz, a następnie donosi, źe pewnemu fabrykantowi australijskiemu 
który odeprze wszelkie zabójcze pociski. I udali się do pałacu ks. biskupa Sołeckiego, a ró- udało się materyał taki wytworzyć z oczyszczo-

* * * wuocześnie inna grupa uderzyła w dzwony kate- nych i bliehowanych włókien torfowych, które, od-
Pani B.einsohmitt-Koozalska, znana Lwo ! dralne. Za interwencją ka. biskupa-Bufragana Pel- powiodnio przerobione, dostarczają bardzo trwałej i 

w ianom  lite ra tka , p rda je  w  Bluszczu  treść od-1 czara, ks. biskup wydelegował innego kapłana, pod każdym względem dobrej masy papierowej, 
czytu  włoskiego p r fesora fi*yolog'i, A ngela j który odprowadził kondukt na cmentarz. O przy-j Upodobanie w metaforach i hiperbolach u 
Mosso, o w ychow aniu fizyoznem kob ie t. W arto  czynie, dla której zrazu kapłan wzbraniał się od- Japończyków okazuje uę nawet w ogłoszeniach, 
posłuchać tyoh rozum nych uw ag głośnego u- J prowadzić zwłoki na cmentarz, dowiemy się pó- j  taK *najdujemy tam takie wyrażenia: „Towar
czonego. . żniej; Kurycr Lwowski o niej nie wspomina. j dostawia się z szybkością kuli działowej**. ^Papier

W  wieku szkolnym zaleca prof. Mosso , Rada m. Lwowa odbyła we czwartek poaie-' jest tak mocny, jak skóra słonia**. „Zapakowujemy 
należy dziewczęta chronić od nadmiaru Pr*cy dzenie, na którem prezydent dr. Małachowski za- ! towar z taką starannością, jaką okazuje młoda żona
słowej, od przygnębienia i silnych wrażeń, odzy- { komunikował wynik zabiegów o zaopatrywanie gar- j mężowi swemu“. „Druk jeat tak czysty, jak kry- 
wiać je przytem dobrze i dostarczać wiele powie- j nizonu lwowskiego w mięso przez rzeżników krajo- > ształ, tekst tak elegancki, jak śpiew młodej dzie- 
trza, światła^ i ruchu. Pominięcie tych warunków | -względnie lwowskich. Sprawę tę podniósł wicy**. „Nasze materye jedwabne są tak miękkie,

był w Sejmie jeszcze w r. 1896 poseł i wicepre
zydent miast* p. Michalski, a to z powodu, że woj
sko powierzało dostawę mięsa przedsiębiorcy wę
gierskiemu, Hermanowi Grtinfeldowi, który zresztą— 
jak stwierdzono — dostarczał na ten cel wychudzo
nych wołów roboczych. Sejm udał się był w tej 
sprawie do rządu o rozwiązanie kontraktu z Grun- 
feldem, ale rezultatu nie było. Dla tego p. radny

jak policzki pięknej kobiety, a tak różnorodne jak 
tęcza** i t. d.

Nowe pierścionki zaręczynowe zostały wpro
wadzone przez Amerykanki. Przeżyło się już złoto, 
a nawet stal i żelazo, przyszła kolej na kości. Pe
wna dama z poza Oceanu wyprawiła swego narze
czonego pomiędzy lwy, nie cyrkowe nawet, jak owa 
bohaterka, wyszydzona w cizyllerowskiej „Ręka-

sprowadza błędnicę, anemię, zaburzenia w systemie 
nerwowym, a w przyszłości podkopuje zdrowie ko
biety, jako matki, i przekazuje jej dzieciom ubóstwo 
krwi, niedołęstwo organizmu.

Racjonalna wychowanie fizyczne, oparte na 
wprowadzeniu gimnastyki i gier do programu szkol
nego, jako przedmiotu obowiązującego, odbywanie 
pieszo dalszych spacerów i rozpowszechnienie wszel
kiego rodzaju ruchu nietylko nie jest przeszkodą 
w kształceniu się umysłowem,] lecz, ułatwia je, 
chroniąc kobietę od wyczerpania sił i zachowując 
jej przyrodzone własności. Angielki, których system 
wychowania najbardziej zbliża się do ideału, jaki 
sobie wytworzyć możemy, są tego niezbitym dowo
dem. Spotykamy bowiem wśród nich mnóstwo ko
biet wysoko wykształconych, specyalistek w roz- 1  mu j Rady mi6jakiej. Deputacya ta była u p. Fie- 
maitych gałęziach wiedzy, którym lata, spędzone d]era dnia 30 z m j 6neraI komenderujący przyjął 
na ławkach trwiwerpyteckich, nie njęły sił i zdro- j przychylnie i oświadczył, że z powodu niedo-
wia. Ciekawą pod tym względem ankietę przepro- j trzymywania warunków kontraktu, Grtinfeld bęizie
wadziła pani Henry Sidgwick, siostra sławnego j dostarcz-ł mięsa tylko do 31 marca b. r., a władza _
psychologa Balfour’a. Wykazała ona, żo na 562 wojskowa pod żadnym warunkiem kontraktu z nim raty — to najnowszy pomysł berlińskich kupców,
kobiet, które ukończyły uniwersytety w Cambrigde . n;e odnowi ■ natomiast od 1 kwietnia z polecenia ! Mianowicie Towarzystwo berlińskie ochrony zwie-

Heppe przy ostatniej debacie budżetowej rzecz tę 1 wiczce**, ale pomiędzy lwy pustyni. Ekscentryczna 
ponownie poruszył w Radzie, a Rada wybrała an- ( Amerykanka obiecała mu swą rączkę z milionami 
kietę, która zastanowiwszy się nad sprawą, wy- J pod warunkiem, źe ją ozdobi pierścionkiem z pi- 
słała w deputacyi pp .: prezydenta Małachowskie- j szczeli pierwszego lwa, którego trupem położy. In
go, księcia kndrzeja Lubomirskiego sejmowego po- j ne, mniej żądne krwi panny, każ* sobie robić pier- 
sła i rzeżników Podłowskiego i Mokrzyckiego do ! ścionki z kości mniejszej zwierzyny, ubitej przez 
jenerała Fiedlera, by mu przedstawić żądania Sej- swych oblubieńców i oprawiają w nie rubiny, sza

firy, szmaragdy; podobno perła najlepiej wygląda 
w pierścionku kościanym.

Osły na raty. Dotychczas można było dostać 
na raty: leksykony, zegary ścienne, dywany, su
knie, obrazy, lampy, sztuczne zęby itd., ale osły na

Oksfordzie, te, które otrzymały najwyższe stopnie j ministerstwa wojny umowy o dostawę mięsa zawie- 
naukowe, były najsilniejsze, najzdrowsze, a wy- j ra£ jjęd^ we Lwowie pułkownicy, każdy dla swo-
szedłszy za mąż, najwięcej miały dzieci. jego pułku. Nadto oświadczył p Fiedler, że uważa

rząt zlitowało się nad psami, używanemi jako 
zwierzęta juczne i zaleciło zastępować psy osłami, 
ofiarowując ratalną ich sprzedaż. Ubiegłego więo

Z izby sądowej.
Lw ów  4 lutego. 

(Podpalenie).
W sprawie m ałżeństw a Jp.oVowów, obwi-
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za wprost wykluczone, aby po l-szym kwietnia roku sptzedału już 350 osłów, ' a nabywcy chwalą
mieli otrzymać dostawę mięsa znów producenci 
obcy

i Po zakomunikowaniu powyższego załatwienia
j sprawy dostaw mięsa dla załogi lwowskiej, p. pre- 
j zydent podniósł jeszcze zasługi pp. Michalskiego i
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niońych o podpalenie chałupy P y ły  pa. aapadł H «PPe«°> przedmiocie tym poczynione, oraz wy- 
onegdaj wieczorem w erdykt, nuiew m niająoy ioh nadzieję, źs lwowscy rzeżnicy i hodowcy by-
7 głosam i przeciw ko 5, w skutek  czego try b u n a ł J potrafią dostawę tę dla siebie pozyskać, a re-
Uwolnił oboje Jaokow ów  od w iny  i kary. prezentacya miasta będzie miała to zadowolenie, żo

Jednogłośnie natom iast uznali dziś sędzio- \ za Jel nucyatywą i staraniem przeszło 300.000 zł 
w ie przysięgli w inną podpalenia Ja ry n ę  Król, S roczni® pozostanie w kraju.
zurobnicę, k tó ra  w K o rc z y n o  wie podpaliła dom ! Potem P^yetąpiła Rada do porządku dzień 
bogatego w łościanina J a n a  F u ch a  z zem sty za i ne£° i uchwaliła: a) dostawę ..nawiertaczek** dla
to, że pomimo 'ej choroby zmuszał ją  do ro-1 wodooiągów powierzyć fabryce wiedeńskiej „Arma- 
boty. U w zględniając to, żo obw iniona przyzna- J ‘uren-Actiengesellachaftu po cenach jednostkowych
ła  się do czm u , trybunał skazał ją  tylko na f ° f ol° 25^ 00, f i , 2 ua konserwacyę drogi do Brzu- 

- - . . . .  cfiowie udzielać jedynie 1000 K, rocznej subwen-
cy i; 3) wybudować koszary : dla piechoty obrony
krajowej na Bodnarówce koło rogatki stryjskiej 
kosztem 340 000 K., oraz dla konnicy obrony kra
jowej na Jałowcu za rogatką Łyczakowską kosztom 
700.000 K. — Referowanego przez p. Janowskiego 
wniosku o wybudowanie katakumb na cmentarzu
Łyczakowskim Rada nie przyjęła, a przyjęła wnio
sek o okolenie oałego cmentarza murem i utworze-

półczwarta roku ciężkiego wiezienia, obostrzo
nego postem co 14 dni.

KRONIKA
Lwów 3 lutego.

Sprzedaż Schodnioy. Przed kilku dniami już 
donieśliśmy, źe między dyrekoyą Kasy oszczędności - . „
a pewną grupą kapitalistów francuskich toczą się | ni0 drugiej bramy cmentarnej, frontem do ul. św.
rokowania co do sprzedaży przedsiębiorstw pp. j “wira.
Wolskiego i Odrzywolskiego oddanych w zastaw, f N iedokładna wiadom ość. Niektóre dzummlu i wzj)urzuXlei,u 
O wóź rokowania te dojrzały już do t  go stopnia,: lw° f 8aie donoszą, zo zerwany został kontrakt p. Leo-! _  ®
że onegdaj podpisano umowę przedwstępną, wedle i P Lityńskiego z fum acyą skarbkowską o dzier- ,
której wicehrabia Robert de Mayral, występujący \ gmachu skarbkowskiego. Mamy z kompeten- -
imieniem owej grupy francuskioh kapitalistów, zobo- j tn°g° zród?a wiadomość, żo domeneme to jest me- j Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 
wiązał się najpóźniej do 1 maja zawrzeć kontrakt i dokfadne- { P° P°*ud“ “ .„Sybir Józefa Maskofla, wieczorem
definitywny na razie zaś celem zabezpieczenia! Kronika karnawałowa. W  sobotę 10 b. m ., „Trayiata**, wielka opera w 4 aktach ,Verdi’ego

sobie kłapoucha jako znacznie wytrwalsze, aniżeli 
pies, zwierzę juczne.

Ofiary. Dla pozbawionego obu nóg Wojciecha 
Szubińskiego nadesłał p. Bronisław. Małkowski z Za- 
łoziec 10 k., K. M. z P. 2 k. - i M. E. z Topo
rowa 2 k.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Dra Teodora 
Paska Błotnickiego, złożyła p. Marya Zaklika z 
Dzikowca 10 koron na przytulisko sierót im. św. 
Józefa na Piekarskiem we Lwewie.

Zmarli. W  Lnasinpiceolo Wanda Dawidowi- 
czowa, żona sekretarza sądowego z Delatyna. —
W  Szezytowcach, dekanatu zaleszczyokiego, ks. 
Antoni Uhrynowski, lat 87 życia, a 61 ka
płaństwa.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -f-i, w poł. 
+ 2  R  Bar. 766. Nieruchomy. Pochmurno.

Najpoźądańszy towarzysz. Pan, mający czas, 
chwytając na ulicy za guzik pana, nie mającego 
czaśu:

— Dokąd tak ?
— Na obiad.
— Sam ?
— Nie, nie sam. Z apetytem.

Podsłuchane.
Miłość moja ku tobie, o pani, podobną jest do 

morza!
Dlatego tei czuję takie nudności.

zobowiązań'przez siebTe przyjętych, złożył^ zadatek ! 0 godzinie 8 odbp<dzi6 81‘<ł wieczór koetynmowo ma- j W niedzielę po południu „Kontroler wagonów By- 
50.000 złr., a w dniu 1 marca złożyć ma dalszych i skpwy Kasyna miejskiego. — Dnia 18 b. m. odbę- ! pialnych , krutochwila
50000 złr. Termin do 1 maja zostawiono p. May- j dzie si(ł w now°i sali Tow- strzeleckiego wieczór 
ralowi dlatego, aby mu dać możność zorganizowania { ‘“ ' W  urzędników gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 
odpowiedniego towarzystwa akcyjnego i zabrania | skarbowych.
miliowych fanduszów, potrzebnych na zapłatę ceny \ OStrzeŹflnie. Magistrat m. Lwowa zawiadamia,
Ł-nnna. TTm,.ma mamzałnk kmin Ź0 y  gminie Grzęda powiatu lwowskiego sprawdzo

no jeden wypadek tyfnsu plamistegc.; ostrzega więc
kupna. Umowę onegdaj podpisał marszałek kraju 
hr. Stanisław Badeni z jednej strony, a z drugiej 
wicehrabia de Mayral Obejmuje ona sprzedaż 
wszystkich kopalń, przedsiębiorstw i nieruchomości 
pp. Wolskiego i Odrzywolskiego, a zatem także 
dom nafcowy na Chorążczyźnie, a cenę kupna ozna
czono na 4,750.000 złr. czyli 9*/2 miliona koron. 
Cenę kupna zapłacić ma p. de Mayral w trzech

mieszkańców Lwowa, którzy mają jakąkolwiek sty
czność z tamtejszymi włościanami, jak n. p. z roz
noszącymi nabiał po domach by zachowali wszelkie 
ostrożności, a mianowicie wstrzymali się od pobie
rania nabiału stanfiąd, lub przynajmniej dokładnie 
się dowiedzieli, czy osoby roznoszące nabiał, nie

równych ratach, t j. 1 maja, 1 lipca i 1 września j P ł o d z ą  a domów, nawiedzonych tyfusem pla-
b. r, W razie gdyby nie dotrzymał któregokolwiek 
terminu, przepadają pieniądze ju i złożone i umowa 
zostaje rozwiązana Objęcie kupionych przedsię
biorstw w posiadanie i przeniesienie własność' ta 
bularnej nastąpi dopiero po złożeniu drugiej raty. 
Zastrzeżono w końcu w onegdsjszej umowie, że 
cały personal, zatrudniony w kopalniach i przed
siębiorstwach pp. Wolskiego i Odrzywolskiego, wi
nien nowonabywca zatrzymać przez cały rok. Po
nieważ w kopalniach pp. Wolskiego i Odrzywol
skiego nagromadzone są duże zapasy ropy, przeto 
po spieniężeniu ich zwiększy się euma, jaką Kasa 
oszczędności otrzyma ze sfinansowania majątku 
firmy Wolski i Odrzywolski — i przypuścić mo
żna, źe Kasa dostanie z tego źródła nie 4,750.000 
ale około 5 milionów złr.

W  ten sposób pp. Wolski i Odrzywolski wy
równają wszystkie swe własne zobowiązania wzglę
dem Kasy oszczędności i za Szczepanowskiego za
płacą około 1,200.000 zł. Stan bowiem długów pp. 
Wolskiego i Odrzywolskiego jest następujący: za 
własne weksle winni są 2,148.000 zł.; sumę 850.000 
zł. zapłaciła za nich Kasa oszczędności bankowi 
w Dtisseldorfie; 350.000 zł. wydała na skup weksli 
pp. Wolskiego i Odrzywolskiego będących w obiegu; 
100.000 zł. wydała na potrzebne wkłady w Bory
sławiu, około 200.000 czynią odsetki i taką samą 
kwotę będzie musiała Kasa oszczędności zapłacić 
za rozmaite inne długi hipoteczne pp. Wolskiego i 
Odrzywolskiego. Wszystkie te pozycye razem czy
nią 3,848.000 zł. — a zatem suma 1,152.000 zł. 
pójdzie na częściową spłatę długów Szczepanow- 
skiego, za które pp. Wolski i Odrzywolski przyjęli 
porękę. W  obligu jednak pozostaną pp. Wolski i 
Odrzywolski jeszcze ze sumą około 1,200 000 zł. 
z tytułu poręki za Szczepanowskiego. Na Szezepa- 
nowskim jednak straci Kasa oszczędności w rezul
tacie prawie 4 miliony zł., gdyż długi jego w Ka
sie wynoszą przeszło 5 milionów, a ze sprzedaży 
Schodnioy spłaconych zostanie na jego rachunek 
tylko 1,152.000 zł. Jak  wiadomo, kwotę 2 miliony 
zł. z wierzytelności do p. Szczepanowskiego odpi
sano już w zeszłorocznym bilansie Kasy oszczędności 
jako przepadłą.

Układ zawarty onegdaj, podany zostanie do 
wiadomośoi walnego zgromadzenia ezłonków Kasy 
oszczędności, które odbędzie się przy końcu lutego 
lub w pierwszych dniach marca. ,

Ks. kardynał Ledóohowskt, jak nam telegra
fują z Rzymu, zachorował na influencę, która tam 
grasuje epidemicznie.

Zgorszenie wywołali wczoraj w Przemyślu 
aocyaliści przy sposobności pogrzebu czeladnika 
szewskiego, Tomasza Bombalika. Chodziło miano
wicie — wedle Kuryera Lwowskiego — o to, że 
kapłan, który zwłokom towarzyszył od domu źało- 
by, w połowie drogi na cmentarz wsiadł w do
rożkę i odjechał do domu. Socyaliści więc porwali 
trumnę i zanieśli ją najpierw na plebanię, żądając

mistym
Konkurs rozpisał Wydział powiatowy w J a 

rosławiu na posady sekretarza z płacą 2200 ko'\, 
dodatkiem osobistym 600k., dodatkiem aktywalnym 
500 k. lub mieszkaniem, z prawem do czterech 
pięcioleci po 220 k. i prawem do emerytury.

Niemiecczyzna w  telegramach. Warszawski
zarząd telegraficzno pocztowy ogłosił, że odtąd w 
telegramach, wysyłanych do Austryi, nie wyłącza
jąc Galicji, takie informaeye. jak nazwa miejsco
wości, „odpowiedź zapłacona,** „posłaniec zapłtiooriy** 
mają być pisane po niemiecku.

Bal prasy zapowiada się świetnie, sądząc 
z dotychczasowych nadzwyczaj liozoych zgłoszeń
0 karty wstępu. Prócz miejecowejro towarzystwa 
weźmie pokaźny uf ział w zabawie prowineya. 
Efektowną dekorację sali obmyśleli nasi artyści 
mal«rzo.

Samobójstwo. Z Borynicz nam piszą : W czwar
tek znstrzelił tfię pocztmistrz tutejszy, emer. major 
W iktor Markez. Powodem były niesnaski rodzinne
1 nieprawidłowości służbowe :

Wiflk cały przeżyła śp. Helena z Brzozow
skich Bartkowska, urodzona w r  1799, która obecnie 
umarła w Julianowie w Królestwie polsaiem. Po
zostawia dzieci, wnuki, pra nuki i praprawnuki w 
liczbie 120 osób.

Arcydzieło Matejki: „Bitwa pod Grtinwal- 
dem“ znajduje się, jak wiadomo, w Sukiennicach 
krakowskich, ale nie jest własnością Muzeum naro
dowego, tylko należy do spadkobierców p. Ros*n- 
bluma. Przed laty p. Rosenblum nabył to płótno 
za 40.000 rubli. Teraz spadkobiercy jego wystawili 
je na sprzedaż, Owóź znalazł się jakiś amator z P a
ryża i ofiarowuje im 25.000 rubli. Spadkobiercy p. 
Rosenbluma skłaniają się już podobne do sprzeda
nia. W iek warszawski, któ y o tem donosi, odwo
łuje się do naszych magnatów z prośbą, aby nabyli 
to arcydzieło naszego wielkiego mistrza i nie dopu
ścili do tego, iżby je ywieziono z Polski do Francyi.

Polowanie. Dnia 12 stycznia b. r. odbyło się 
polowanie w lasach Rzyczeskich, własności Towa
rzystwa Osad rolnych w Warszawie, prowadzone 
przez dzierżawcę tego majątku, p, Alberta Kaempf- 
fego; w 10 strzelb ubito 40 zajęcy, 2 lisy i 1 ro
gacza (na rogacze, których tam bardze wiele, po za
biciu tego jednego, nie strzelano). Dnia 15 i 16 
z. m. także pod kierownictwem p. Kaempffego, w 
jego własnym majątku Szaleniku, ubito w 8 strzelb 
127 zajęcy, 2 lisy i 1 rogacza. Zauważyć należy, 
że leśniczy z Poznańskiego, przyjęty od 1-go lipoa 
z. r. do dnia polowania złowił na żelaza 16 lisów 
i temu to zawdzięczyć należy tak świetny rezultat 
polowania na zające.

Papier Z torfu. Wzrastające ciągle zapotrze
b o w a n i 0  papieru zniewoliło techników w  papier
niach do szukania taniego ale dobreeo materyału, 
który mógłby zastąpić coraz rzadsze i droższe gał- 
gany. jedno z fachowych pism niemieckich

w 3 aktach Aleks. Bissona, 
zakończy „Wujaszek Alfonsa**, komedya w 1 akcie 
Stanisława Dobrzańskiego, wieczorem „Straszny 
dwór**, opera narodowa Staniał. Moniuszki. W po
niedziałek „Jarmark małżeński**, krotochwila w 3 
aktach Okonkowakiego. We wtorek „Aida**, wielka 
opera w b aktach Yerdiego. We środę „Jarmark 
małżeński**. We czwartek „Mignon**, wielka opera 
w 4 aktach A, Thomasa. W piątek po raz pierwszy 
„Potęga ciem noty “, sztuka w 5 aktach hr. Lwa 
Tołstoja.

Do dzisiejszego numeru dołączamy pisemko 
tygodniowe „Jedność** organ katolickich robotników, 
o któ.ego wartości wspomnieliśmy w numerze po
przednim.

Zaprowadzenie kawy słodowej, które rozpo
częło się przed mniej więcej dziesięciu laty i dzi
siaj rozpostarło się prawie po całym cywilizowanym 
świecie, okazuje się coraz powszechniej jako idące 
w parze z dobroczynnymi skutkami dla zdrowia i 
gospodarstwa narodowego. Nie da się wcale ocenić, 
jaka oszczędność na pieniądzach i jakie pokrzepie
nie zdrowia i siły osiągnięto przez to zaprowadze
nie zdrowego, swojskiego napoju kawowego, dopiero 
przez firmę Kathreinera powszechnie dokonane. Nie
dalekim zapewne jest czas, gdzie Kathreinera 
Kneippoweke kawa słodowa zarówno jako wyborny 
dodatek do kawy zwyozajnej, lub też tam, gdzie 
kawę zwyczajną lekarze zakazali, także ozysta 
(sama) pita, w żadnym domu nie będzie obcą Go
dzi się chyba powinszować każdej gospodyni, która 
zaprowadziła lab wprowadza i pop'era ku dobru 
swoich domowników to ważne hygieniczne polepsze
nie naszego codziennego zwyczajnego napoju.

Głosy publiczności.
W  Numerach 28 Dziennika Polskiego, 48 

i 49 Słowa Polskiego, 29 i 30 Gazety Narodo
wej, wyczytaliśmy z wielkiem oburzeniem opi
sy wstąpienia pupilki napzej hrabianki Poniń- 
skiej do klasztoru SS. Franciszkanek we Lwo
wie. — Jest to sprawa ozysto prywatnej, fa- 
Hiilijuej natury, - -  pod żadnym względem nie 
nadająca się do polemiki dziennikarskiej. Poda
ne fa k la  są częścią przekręcone, częścią zupełnie 
fałszywe  —  nieistniejące.

Nie uważając za stosowne, faktów prywa
tnych, ogółu nie obchodząoyob, prostować i do 
publicznej wiadomośoi podawać — oświadcza
my niniejszym, że my, opiekunowie, z najwię
kszym bólem i najwyższem oburzeniem widzi
my sprawę tę — jako ozysto prywatną, fami
lijną, poruszoną bardzo niewłaściwie w szpal- 
taon dzienników.

Czeremohów 31 stycznia 1900,
Julian Błażowski, Włodzimierz Morawski.

*  *
*

Wydz ał Towarzystwa Szkoły ludowej Koła 
Pań we Lwowie zwraca się z uprzejmą prośbą do 
tych pp. kupców, zarządów instytucji publicznych 
i osób prywat ych, które pozwoliły umieścić u sie
bie puszki „Szkoły luf owej,“ o łaskawe podanie 
adresu do „zarządu Towarzystwa S koły ludowej* 
Rynek 10. Do ściągnięcia puszek zmusza Towarzy
stwo nadużycie, jakie popeiuiała z niemi p. Elżbieta 
Star. i konieczność zaprowadzenia nad niemi nowej 
kontroli, tudzież zmiany puszek i pieczęci. Skoro o- 
trzymamy adresy osób, mających u siebie paszki,

Płótna, si i fony, stołowa 
bieliznę 1 pościel

nrdeoa 
Baj taniej t i U M E N S Handel płócien, szyffonów i stołowej bielizny

Iw tw , Plao Maryaoki 4 (Hotal Europejski). — ■ PrOfcki fraaoi,



PkiZEnSiĄb i  dum 4 Lutego 1900
podamy do ich wiadomości nazw ,aka pań, opowa- dnyoh wyjaśnień o niemieoko-angielskim taj- sięwziąt me mając krają po fwcjej strome, j ca nie można będzie woale przeprawiać 
żnionych do odbioru. nym tiaktauie, oraz zapewniał, że rząd nie U prócz wypadków w Afiyue poiudnmwei musi I pi zez rzekę Woda zabr^a kilka m oiów

Sifl

J. Skałkowska 
przewodnicząca.

A. Lewicka,
sekretarka.

TSTa ubrania dla ubogich dzieci złożył p. O wi- 
do Milan 20 koron — za co Wyazia? Koli Pań 
Szkoły Indowej składa mu mniejszem najgorętaze 
podziękowań! s.

ma bynajmniej zamiaru wysyłać krajowych mieó także ciągle rząd na oku położenie kraju, 
wojsk indyjskich do południowej Afryki. | a mając obowiązek oznwaó nad tern pod każdym

Sekretarz urzędu wojennego Wyndham nie mógł on okrętów p->zbaw:'ń za-
stuiąc w obronie milifcarnyoh zarządzeń za- 1 i  c 231 n domu iusi pozostać na wypa- 
wiadcmił, iż w pizeciągu 3 tygodni liczba1 lsk aobilwauyi dc^ateozna liozba żołnierzy, 
wojsk, wysłanych do południowej Afryki be-1 którab" w każdej obwili moz i rozpo-iądzeo. 

' dzie wyp,qsió >gółem 18B.C00 żołnie fcy 400 i tOkrzyki: Słuchajcie I słuchajcie!) Szozęśo m, że

C z ę ś ć  e k o n o m i c z n a
Wiedeń 1 lutego 

(żi.', Wczoraj ożywił się nasz t-rg chwi
lowo dzięki nieustającemu naporowi zwyżko- 
wemu, wychodzącemu z Berlina. Polepszenie 
to jeanak było krótkotrwałe i dziś znów zapa
nowała na giełdzie naszej dawn» itmosfer-, o- 
g dnego zn eulięoenia i zastoju. Wiadomości bo-

dział. Biuro wywiadowcze obliozyt0, że >7  stosunki do innych, rządów są przyjazne, poło- 
Boerów w r. 1898 wynodły 5‘J.DOO wojska A" ’'~ '3Ł3k—
z 1U0  działami.

Rzywi 2  lutego. Agenoya Stelarnego do
nosi z Pekinu 1 JJotyohozas nie potwierdza się 
wiadomoś1' o śmierci cesarza, natomiast faktem 
jst, że książę następca tronu został dekretem 

cesarzowej wyznaczony na cesarza. Nio nio 
grozi bezpieozeństwu oudtoziamców, jedynie 
w Szantung tłum zamordował pewnego misyo-

wiem z nawi edzonych sb’cjkiem okręgów ko- j narza angielskiego, wrkutek czego przedst»wi- 
- , . - - v ***$&  m ^ o m y ś in . fc. ^  Niemie0) F fan c  ^ glii W łoch ; - -
Ukzo Berlin przestał dziś oddziaływać w łne- ‘ _A_ r/^rt„ nn„n  ̂ rJ , *____ t__-
palnionych były dziś bardzo a i,'pomyślno,

•> przestał (
runku zwyżkowym. Speanlauc. tamtejsi przed-

. -  . 1 Sta
nów Zjednoozonyeh północnej Ameryki wysto- i 

,i * j ,  , sowali do rządu chińskiego energiczną notę, t
siębrah bcwiera znaczni «prze aże. lelem zain- wdają0 wi,k»zej pieczy w  interesie
kasowania zysku z kilkudniowej haussy ,7alo- , ozeóstwa miayonarzy
rów górniczych. U na» ucierpiały najbardziej j o

bezpie

akcye koFJń  węgla, rudzie, kopalń i hut że- I Tu^ zi / ada mi?ljka
W  Wyjątek sUnowiły jedynie akcye hut przyjęła wniosek w sprawie wysłama p„tyeyi

Rudolf? Huty te mdnią się Dowiem prze- ' d° ministerstw* a domagającej się
la ż n ie  fabryt yą blachy a ponieważ osra- ekspropryaoy włuśomieli kopalni węgla oraz
tuimi dniami podwyższono znao-inie cenę tego 
artykułu, przeto naturalnem następstwem tego |

żenie jedn°k ogólne, ohoó nie jest niebezpie 
ozne, n*zw»ó przeleż można po-aźneia i oięż- 
kiem. Co się tyozy floty, t( kraj nie ma po
wodu do obaw. Wobec poparcia kolonii byłoby 
głupotą mówić o panice. Nie jest również ro- 
zumnem zó ctrony ipozycyi radwerężaó zaufa
nia do Ojób, które bój prowadzą, obezwładniać 
przedstawicieli rządu w dążeniu do celu i w 
doprowadzeniu wolny do pomyślnego końca.

Londyn 3 lutego, Times donusi z Tehera
nu pod datą wozorajszą: Dotyohozas nie wia
domo. co Persja przyrzekła R isyi w zamian 
za pożyozkę jej udzielony. Przypuszczają, że 
będnie to rekorupent ta w postaoi konoesyj na 
koleje żelazne w północnej i środbowsj Persyi, 
że nadto Roiya otrzym pozwolenie na prze- 
maruu wojska przez Seisu-u.

Wiedeń 3 lutego, Lmarł tu ozłouek Izby 
panów ksiąń* Henryk Stahremberg.

Londyn 3 lutego, Na początku dzisiejszego 
posiedzeniu Izby gmin wystąpił deputowany 
Plarce (konserwatysta) z wnioskiem, aby zna
ny v u ic  seg Fitz-Maurioe’a w sprawie » , any 

! dla rządu, został na kuńou dy&kusyi cofniętym. 
Następnie zabrał głos deputowany konserwa-

nałożenia sekwestru na eksploatację węgla.
Przyjęto również c.niosek, domagający się wnie-

c ę d z i  *  ̂f ? W4  ^  7
b-orstw*. Z międzynarodowych walorów n .  i sPrawlJ eb^ ® ? la tarJ f|  Przewozowej na >w,gle  
piarwi zy plan wysunęły się akoye tytoniowa wzywającym
losy tureckie. W Paryżu odbywa s. ę bowiem ,  ̂ 7 , ,0)Ł ? dobra lu-lności przepro- , ^aa jpme za u tu jj
uo yielką skalę spekulaoy® zwyżkowa w obu , ^ a^  ła^  “aJry ^ eJ "regulowań e oz u pracy tywny Saunderson, który powiedział między
t y o .  Pk ierach o- odd i i .  a t a k i  na iuue 5mi: • !  fre  tu .taru-ą L  Boerow-e, a oc
tarci białego oznaczenia cepy węgla Gdyby tuj- tyłu g i .z i  na»i atab ae atrony irlandzkich na-

Jeden ł- oanków tutejszych ogłosił ju ż : śc:ciełe k^p^ ni węg]ov,/ch wzbraniali się u- rodor- ów. (Żywe protesty na łav.-jL .r- 
bilam za rok ubiegły, a mianowicie dolno-uu-i c?y?10 za^0  ̂ rządzenit-n właJz, u>'ią być landukic] iługotrwająca wrzawa i żądania
stry a o K ie  T o w a r z y s tw o  e sk o n to w e . J a k  to b j ł o  ,o k Srzywien, karani także w ię z ie n ie m . I posłów irlandzkich, aby mówca odwołał te
do przewidzenia, dzięki trwającej przez o&ły j , Wiedeń 2 lutego, (pryw.) Neues Wiener słowa)
r o k  . j y s o k i  ej stopie procentowej, sącyiry tego , J o u r n u l  podaje wiadomość, dotychczas je-! Przewodaścząo: Izby oświadozył, że Saun-
bilansu b*rdzo korzystre, a dywidenda (35 zł.) szcze autentyczi ie nie potwierdzoną, iż oe- derson nie powiedział nio takiego, ccby się
w^ższi o 3 zł od 7- szłorocznej. C^óibl wy- sarz przyjął dra Leona Bilińskiego na a u -' aprzeoiwiałc regulaminowi, bo nie wymienił
nosiły dochody tego banku 2,253.900 zł. i  są dyencyi, która stoi w związku ze sprawą za ! nazwiska żadnego z członków Izby. Zresztą 
o 212.379 zł. większe niż w reku j898. i mianowania go gubernatorem Banka austro- posłowie irlandzcy często na tam m ieiou

Z Tryestu lonoszą że zarząd austrya ; węgierskiego. Pismo to donosi dolej, że dr. . obrażali naród angielski i  to w sposób o wiele 
okiego . Lloyda" zamierza zaprowadzić regu Biliński zar»z po nom najyi złoży mandat p o -' gorszy.
!Trną linię iJ ługi między Tiycoiem a -rscho- sła do Rady państwa. ! Lord Baifour apeluje do Izby, aby nie
dniem wyDrzeżeń Afryki, domaga się jedi f P.aga 2 stj-oznia. Sytuacja w rewi- prz^ci .tanc dalej fe-k skandalioznej dyskusyi.
od rządu zagwai»nćowanif przynajmniej 4 “/0 rze strejkowym dziś prawie niezmieniona j Sauuderson cofnął swa wyrażenie, poozem
dochodu. Koszt* jednej podi iży  naładowanego ( Brach z nakazu władzy zawiesić mu- obrady przerwano,
ukrętu z Tryestu do wsohodcltj Afryki i z po- iała czynności swe grupa miejecowa zwią-
wrotem wynosić będą 10P.OOI Iz . T ' za j zkr>. czeskich górników z powodu wywi >ran’ 
okręty rLloyda“ dowoziły ładunki przeznt szo- wpływu na ruch strajkowy. Przeciw dwom
ne do Afryk: wschodnio.! tylko do AdeuU i tam ' słonkom komitetu strejkowego w Ryohuowit: Londyn 3 lutego. Burmistrz Mafekingu
trzeba je było przeładowywać «a okręty innych dolny ji (ILiter Ri_ henau) którzy odgrażali wystosował dnia 27 stycznia do królowej W i- 
p&ńsiw. j się robotnikom, strejaowi niechętnym, -arzą- . ktoryi następujący talfcf;rani: Lliasto Mafeking

Ostatnie notowania: ; dzono postępowanie karne. j preesyła Waazej król. Mości zapewnienia o nie
Kredyty austr. 2351—, węgmi »kie_188-2b, - - - ' .............................................  . . .

Angliobanki 124 —, Uniony 155 50, 
reiny 13676, Landerbanki 117-7C.

Londyn 3 lutego. Times  donosi z L-iurenzo 
Marquez pod datą wczorajszą : „Steio, prezy
dent republiki orańskiej, miał do Boerów za
mieszkałych w Natalu przemowę, w której 
zrobił zarzut Anglii, że popycha ,ch do wojny 
Stein miał się p^zy ern wyrazi'1' w następujący 
sposób Anglia już cię dosyć opiła krwi tru s 
waalskiej i orańskiej, jednakie nie syta j»j, 
ohoe teraz krwi Afrykanderów1'

H O TEL hRANOUSK!
Plac Maryack. — Lwów.

.Pierwszorzędny hotel e komfortem urządzony 
pilzneńska restauracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia, i fryzy er w miejscu,. 
Przyjechać dnia 3 litego. M. hr. Dzieduszycka 

i W. Giżyck] z Podola ros. S. Goldsehmidt z Dris- 
burga. Z Parues i B. Schw»ger z Podwołoczj ŝk.
A. L&jzczyński z Krosna. Dr. J. Hecht, J. Gall,
B. Chuwes, J. Schmidt i J. Ro-enbanm z V7iwln;a. 
A. Kupis z Oedenbnrga. A. Gajewfiki z Rymanowa. 
Dr. W. Macinlski z Żółkwi. M Tschapka z Biały. 
J, Kohler z Toporowa. R. Kalita z Kurowic. M. 
Biel!ński z Biecza. M. Boulanger z Konstantynopola, 
B Michałowicz z Bojanowa. K. Fibicb z Jarosławia. 
K. Poltańs ki z Żywca.

iT K L IE B  UESTIATYCZSK  
L n  . H e t m a ń s k a  1. I

składające się z kilku oddziałów, w któijch wy&onoje 
się: plombowanie, ryjmowanie zębów bez boln, wstawiaŁ.e 
sztucznych w kanczutr ełocie '} ez płyty

Z prowincji uadesłar.e reperatu-J uskutecznia su 
odwrotni,. Atelier otwarte prz.-z ały dzień.

D r. denty»t» Wiktor Junkow uki.

I

N A D B 8 Ł A W H .
Rubryka ta nie pochodzi od Red akcyi, ni6 bierze te? 

ona nn siebie su nią żadnej odpowiedzialności.

przy ni. Kopernika 1. 4 ,  <is a vis Wnego M'ko 
lascha wykonuje plombowanie i rwanie zębów bez bolo 
sztuczna ząby sposobem wiedeńskim leczy "choroby jamy 

ustnei, nosa, eardła i uszu.
Śpiioyalista chorób W8narycznych, skórnych, płcio

wych i narządu moczowego

Dr. AL 3111 PaDaLEWSKI
, b. lakaiz. u klb.'kacb unvw, w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
| O P E R A T O R
1 mieszka obecnie przy n i .  J  k a d e m ie k i e j  1. 1JS i ordy

nuje od U doi? rano po południu.

Wojna w Afryce.

■R b I Petersburg 2 lutego. Śuiiet upatruje w zaohwianej wiernoic’ poddjuiczej mieszkańców 
T 3 b" afin&naowaL û Pel -sŁiej 5 prooęntowej pożyczki  ̂wraz z st ino wozem postanowieniem ut/zymaniaLudwikireiny ibd yo, ^anaerDanŁ. n i  'y, złotej ćtalSsy kruk Rosyi w

100'70, OzenKOW.ecŁn 139 50, Elbethale 124o0, i Oceanowi indyjskiemu,
ItentL papierowa 99 75, srebrna 9956, au- 
sti ŷaokta złota 9915., austr. renta wal. kor. 
98-95, węgierska słota 99  05, węgierska renta 
wal. koi. 9b 45, dukat 11-39, frankówka 19 23, 
marki 23-62 ruble 2 65 —.

§ Wiedeń 3 lutego. Przy ciągnieniu losów 
WŁ Głenoit, głównu wygrana 100.000  koron pa
dła na numer 15.460, aruga 10.000 koron na 
nr. 47.260, trzeoia 4.000 horon na nr. 16.935, 
czwarta 2.000 -:oron na nr. 52.572

§ Sprawozaanie Zarządu targowego nOgóln .gv 
Związku hodowców i hrndlarzy bydła v*e Lvowieu 
z odbytego na dniu 1 lutego targu w Krako
wie n s " Prądniku białym Ogólnie spędzono n 
targ dzisiejszy 496 Bztnk. Wołów opasowych 78 
Jztih, chui ycL 39, krów 12 ; świń tucznych 67 t 
sztuk, pragdkich 185, wiedeńskich 115. blotowano 
ceny : za woiy opasowe 
58 k., świnie tucznb 68—71 k , piagskie 69—70 
k., w.adeńskie 6 0 -6 6  k. Z tych pir,y aprze aży 
osiągnęli; pp. Haber 58—61, Zw;azek 54—64, 
Kannń i 52—62, Mischel 54—59. Targ był bardzo 
słaby — wszystko spr»ed«noi.

pochodzie ku 
oraz wirost potęgi 

rnanso wej carstwa. Fakt, że, tak wiolką i 
drogą kombinaoyę finansową udało się ze 
skutkiem pomyślnym zrealizować, Boby-, zda
niem tego pisma, i awdzięoza jedynie energii, 
sprytowi i byjtrości umysłu swego ministra 
s] arbu W it tego.

(Otrzymane dziś)

supremaoyi angielskiej.
Lauranzo H rquez 3 lutego. Podług do 

nieiiania z Tul rzeka Limpopc gwałtownie 
wylała. Stan wody jw t tak w^wki, że do mar-

Pracownia moja
wykończa suknie balowe i wizytowe w 
w dwudziestu czterech gedzinach jak naj
staranniej podług ostatnich żurnali. Oraz 
prowadzę szkołę kroju i szycia z sześcio
miesięczną praktyką, krój francuski i wie-

  deński.
Konwersacya w trzech językach. 

Przyjmuję zdolne panny.
Głuchowska

Ul. Kochanowskiego I. I dj, I piętro

L w ó w  3 lubego ( l  Izdj hsndluwej).
OblicLenie wedle nowego systemu i wslucie aoro 

aowej za 100 koron wartości nom, Usj, z yjątkiem 
losów, których kurt liczy się od sztuk.

Akcye za - W ę. Kolej gai Karoli Ludwika 420 
koron 100-2C do 101'50 Kolej Lwowsko - Czen .-Jarska 
po 400 kor li9'0C d( 142—. Banbn hipotecansgo po 
4<Ai zor 176.— do i85 —. Akcys g«rbarnJ w Burszo
wie po J-30 kor. —•— do 85 —. Tos •. unaow; w* 
;onów w Sanokr po 600 koron 95'— do 100 00, Lanka 
a handlu I przemysłu po 400 k. 97 CO do 98 00

L i s t y  z u  tw n e  za 100 ko. Banku hipot. gaik 
6 proc. losy w 60 lat. z *0 proc prem 09'0' do iO;)-70 
4 i pół proc los. w 50 lat 08-00 do 98-70, 4 pro„. los. 
w 60 lal 91-70 do 92 4u. Banku kraj 4 i pół proc los s  
51 ia. 99.b0 do lOCi bO. Banki kraj. 4 p oc. los w 57 lat 
96"60 do 96-3(i. — Tow. kred gal. ziemski* 4 proc. (I erak 
tya) 95 60 do 96-20, 4 prdc lor w 41 i pół latach 96-50 
do 96 20, i  proc. los w 56 łat 94 50 do 95.20.

li l i g i  za 108 ko., Gai. fund. propinu yjnego4prc 
97"00 do 97-70. Bukowińskiego fund Propir. 5 proc. lC '.50 
do — . Kom. Banku k rą . 6 proc. (U emisyi) 100-3o do 
101-00. Kolejowe lokalne Banou kri owego 4 proc*aco\.i 
po 200 koron 9 5 — ao 95"70. Pożyczki Kr?', ( proc. 103'00 
de —'—. 4 proc. z 1893 r. 94.30 do 95- , miasta Lwowa 
po 200 Koron 91-10 do 9r80.

iSOKet]- .  Dukał cesarski 11‘35 do 11'45 ap jioun- 
dor 19 li> do 19"26. Rubsl rosyjslr papierowy 254 80 do 
256.80. 100 marek diemieckich 117*70 do 118*30.

3erM« 3 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczania procentowego). Banirnoty 
aus jyuaKie 84 CO. Spirytus 16 91/.

Paryż 3 lutego (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 100-60 Mąk<- („Fleur 
de Parisu) 26-15.

Frankfurt l  lutego OW czoraj iza giełda 
wieczorna) Kredyty austryackie 153510; kulej 
państwowa 000 -0 0 ; alpiny G30 00  disoonto 
196-90, iaura 267-7Ć.

Wiooei 3 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kig.). Pszenica na 
na wiosnę 7 91—7-92, na maj ozerwieo 801— 
8-02 , na jesień 0 -UÓ— 0 '00 - żyto ni wiosnę 
6-78—6*787*, nr maj-czerwiec 0 00—0 00, na je
sień 6"84— €’8h; kukunnza na maj-oze,-w' ec 
5'26—5 27, na czerwiec-lipiec 0-OG—0-00, na 
lipiec-sierpień 0-00  -0 -00 ; owies na wiosnę 
6 33—6-34, n«. maj-uzerwieo 0 -------0 —, na je 
sień 0-OU; rzepak na styczeń-iuty OOGO—Oli-OU, 
na shrpień-wrzesień 12-0 0 —12*10; olei rzept 
kowy na styczeń-kwieoień 327 ,-337* . len -  
deneya: spokojna. Pogoda: pochmurno.

juaapcszi 3 lutego. (Giełda zbożowa,\ 
(Kursu w koronaoh i po 50 kig.}. Pszenica na 
kwiecień 7-76—7 77, nr październik 7 90—7-91; 
żyto na kwiecień 6*42—6*43; owies na kwie
cień 6-04—6-05; kukurydza n- maj 4-97—4 98, 
rzepak na Sierpień li'70- -1185  uferty na 
pszenicę dostateczne. Ob ęć knpn* mierna, Tcn- 
danoya : spokojna. F^goda : pochmurno ■ ła
godnie.

Berno 3 lutego. Na wostorajszem zgrm.ia-1 
dze.uu u ężor, zaufania Niemców morawsLma j 
wygłosi ’ p. Gross referat o sytuaoyi polity- j 
oznej. Pu rzucie oka na działalność poprze
dnich ministeryów wyv, ..dził prelegent, że j 
wobec ministeryum dra Koerbera należy za-1 
chować rtar.owisko chłodnej rezerwy. M oże1 
ono liozyó na poparcie Niemców tylko wów- i 

ledeństcich n o . notowano j 0E&8( j eż0L  a czynów jego poznają, że nie jest
&t ~ 6u „u°-T^cQ_7n Iono rzoozywiśoie m i wrogiem dla Niemcór-,

m - ' ani dla państwa. Porozumienie nzasko-ńiemip-!
\ okie, które sobie r*ąd obeony postawił jako : 
' najpierws^e i najważniejsze zadanie, jest bez 
wątpienia koniecznością żyoiową dla Anstryi. 
citronniotwo mówcy oczywiście nie pragnie 
pognębienia narodu czeskiego lub języka cze
skiego, musi jednak żądać, żeby Czesi dosto
sowali się do me hanizmu oałego państwa, 
pozbyli się wrogich państwu narodowych 
mr^one c i z mędó w zdoby w ozyoh, w zamian 
zaś za to uszanowali stan posiadania Numoó .r 
tak, jak to Niemcy są gotowi uozynió w zglę
dem Gzeon„w. Wyohods o z tego załóż'ma,

 in[.jM w ^ uuii> u  __ ( .. r można myśleć o porozumieniu. Pod wzglndem
ńiałe" jrzykiadj* bobiXe7 odwagi7 ~ jaaie Liła 1 formalnym tyczyć sobie n“leży uiilnie, ażeby 

ustawicznie oficerowie i żołnierze. Rząd wszystkie stronnictwa wzięły udział w konfe- 
tej - jnie popełnił ciężkie winy i ponosi renuyi pojeduawcz j i ubolewania gidnem jest

TEiEGRftl! „PRZEGLĄDU”.
(Otrzymane wczoraj).

Londyn 2 lutego W parlament-e angu!- 
®him po Balfourze „abrał głos dep _ Dilke 
i _Wfraził zdani), że obecna wojna jest ha
niebniej prowadzona, niż któr»*olr. ieh z po- 
przbJnmh; jedyną pooieohą w niej są wspa-

op rne ząehowanie się jtrorniotw radykal
nych. Bukowania pojedu^woze prowadzić na
leży z otwartością i szczerością. Wprawdiie 
nad' ’eja korzystnego rezultatu konferencji 

] odnośnie do Mor»wii jest może jes*o*e mniej
szą, » r i’;eh odnośnie do Czech, jednak Niemoy 
uczynią wszystko, ażeby ostatecznie zdobyć

zupełnie nieusprawiedliwione , rząd bowiem Zgromadzenie 
wszystko zrobił, co do niego należtło, a udpo- “ 
wiadaó z», to nie może, iż wojna wybuchła zu
pełnie niespodziewanie. Rówirifż niesprawie
dliwe są zarzuty, jakoby zwlekano z wysła
niem odpowiedmoh sil wojennych do połu
dniowej Afryki. JeżeL bj ło wogile jakie 
zwlekanie, to tylko ze względów dyplomaty
cznych. Zresztą stosunkowo w bardzo krótkim 
uzasie wysłano do Afryki silne oddziały woj- 
ski i zii»cziie parki artyleryi.

W dalszym oiągu mówca wyraził zdanie, 
n*esłusznem ,est twierdzenie, jakoby wojsaa 

lŁgierFkie .w południowej Afryce poruszały się 
' oli i nieaołężnie. Owszem, odbywały one 

Hiarsae szj bsee, niż sławne z szybkości ma»sze

Schałzmarka

Hrojiplie ż o f ą d l r o w e
B r » d y ’© g o  

(rjizcdte* Mprluafali. Kropla żołądkowa)
«porząń»>4« w aptece n u n  K ś n i g  t o e  l n g » r n “ 
K a r a ł a  H » « d j  w W i e d n i u  I .  T le ia c h m  „ r b t  1. 
■tary 1 nany śrudek łecbtljcy ddałąiący ntakui lci* ł 
matacnląjące aa t /!»! pnankodadt a trawimta i

łaaych dolagli-ościai'
Cena fi; >*zk? 40 e t ,  padv . flrazkl 70 et.

IfRiaf zwrócić uwagę po «rni0, n  moj* krople Bądkowa częstokroć 
fal owano bywąją. Nale2j  "'„rorńć uwos* przy lakupnle na powyższą marka 
c.-k  -luią z  p o d p i ł e m  V. M. o d y  r-z, kia wyroby jako niap awdnwi 
urrócić któn nii lą powyższą urLą i  p o d F lft» . .  u .  B r w  fł, • atr-one.

Krople żołądkowe apt. K. Brady
(d wniej R vriiieel3kie żołądkowe krople)

aą w caarwom ] »dałk ■ opakowana ł obrażam Matki Boaidaj Mariaciclaklaj 
(jako isarka ockniwa) ' wpatrzo, Pod ma-kr ochroniu -  ł r~ —. 

mnai t  znajdować 
id  sktadoOzęś*1 zktadowa podana. 

Prawdziwa kropla żołądkowa aą do nabycia wa wszystkich aptekach

*. KRZYSZTOFUWICZ
L w ó w , p la c  S e l l e k i  1. 2

D y w a n y ,  M a t e r y e  n a  m e b l e ,  
F i r a n k i ,  P o r t y e r y ,  C h o d n i k i .

Wybór kolosalny, Cuny mierne.

polaea 
H akaty  

obellry  
. PsuraiwdfW 
E k r a n y  Poauizki 
H m ity  tu rećk ie  
SzaU k i
Futra pod nogi.

za nip oa)ą odpowiedzialność. Szczególnie prze- 
naczyń mu nie inożna tego, iż nie dooenił sił 
^ojennych Boerów i ni< umiał zoryentowaó 

^  kwestyi, jakie będzie wobec zatargu 
stano wisko rzeozypicspolitej orańskiej. Odpo- 
.nedziąlność zaś spada nie na biuro wiadomo
ści wojskowych, ale wyłącznie na gabmet. . . . .  .

Sekretar: dla spraw wojennyoh odpowiu ! pokój gorąco unrag-uony i  .dla ekom miozuego 
dając na atak opoz* cyi, powiedział, że są one j rozwozi ojczyzny tak nieodzownie konieozn7.

‘ - — 3 Ł— -— Zgromadzenie przyjęło referat z wiulk-m
aplauzem i uchwaliło rezoluoyę w myślzawar-j 
tych w nim wywodów. j

Kair 3 lntego. Nieu :idowolen'.e v. ród woja*, 
ejtipsł ich w zi.st. ciągle. -4 ar te się one g łó 
wnie n* złe obchodzenie się Angl-kót, z nimi 
i potajem ne wysyłanie wojsk egipskich i i c h - 
materyału wojennego do Afryki południowej, i 
oo sprzeciwia się neutraluośoi Egiptu. Khedyw, i 
prcjz< iy c .nterwenoyę, miał żołnierzy wezwać 
du posłuszeństwa. |

ł-ettinnurg 3 styoznia. Gubernator Tarkie-, 
stanu, tóry przybył tutaj w bardzo ważnych 
tpraw»ch, odjno ał nacychmiast z powrotem, 
na swoje sti .nowisko, |

H e r b a t ę  C ougO iJ . złr. 2.— za kilo
Moning Congou (najbardziej łubiana % Rosji) . . „ 3.— „ „
Monmg Congon najprzedni, jsza ■ . . „ 50 „ „
Pakling Congon z małym liściem . . . „ S.— „ „

rozsyła handel herbat

h A . .  o f h .  ł T  I D  L
król, pruski nadworny dostawca, Berno (Morawa).

uiiNiiiiiMii

7q°4lł Hiemieckicn ku granicy francuskiej w r . k®ndyn 3 styopra W Itbie gmin oświad-
\  Dlatego uk najeLerpiozriej nu eży w  - ; ozyl Brodriok, że rząd me ma .4.dnyoh mfor-

f \ P 10 przeciw wnios. owi lorda Fitz-Mauncea- “ a°yJ l*h;iohś nowyon rokowamaeL pomię—  ̂ - . . .  A ‘ ■— lub O ja-
w spra

wie wojny południowo - afrykańskiej. B Jfuur 
powiedzii./, że wnioa^k konferencji p okojowej 
w Hadze, dotyoząoy stałych sądów rozjemczych 
jest dla rządu angielskiego w ober./iyoh w a
runkach i w odniesieniu do wojny południowo
afrykańskiej nie do urzeozywj -dnienia, W  dy
skusyi nad adresem odpierał Bryce zarzut, jako
by opozyoya choiv i z wypadków na placu boju 
b’ccrzystać na rzecz swego stronni dwa. Uitlaen- 
derzy byliby robie sami dali radę bez wojny,

. że fakt iż opozyoya s- za.ś zwierzonniotwa Anglu nad Trans-
Dęuzue za dalszem itro-wudze em woiny m u- VAalem 3 ^potrzebnie została wmągmęta w to 
waln i jeszcze rządu od , ipowiaUzialnośc i za ’ Przess f 'h«"heri.aina.
K  przygotowań- i ^rowadz aie, z którego to ' Na zarzuty Bryot’* odpowiedział lord | 
tytułu ciężą na obecnym gabinecie \<> rdzo admiralicyi oawiadof ająo, że gabinet jest soli- 
’ winy. I damym, a sumienie kraju zupełnie czyste. Co

Sokreta1-* stanu dla spraw zagranioznych się tyosy sprawiedliwości wojny, to smutnem 
uroanok oświadczył, iż nie możo daó ża- by było dla gabinetu, gdyby był wojnę p^zed-

którj t^dał] a, do adresti uozyiliono aodai eh Holan [yą a mnem mocarstwem 1
wyrLlająoy a>g  ̂ l k  . dr je^ iby bowi3m ! kl! ^  iuicy*tywie yaćshw europejskich 
ten w _iou.t zostPj ,,rzyjęty, ro najstarszy par- wie wm"w 
1&I T Europie temby się ośmieszył.

i , as <5Pnio poseł opozycyjny Grey oświad- 
jesi tego i im  (O, c rząd 

Woju.« Prowadzić oależy dopóty, aż 
ohOTągiBW an-i6] .Ka nie będzie powiewać
wPreT‘?3 ‘ i ,1 -'oUnne-burgn

Dalfour (p i,eryw iąo): „Jeżeli opo-
S W *  T S *  * »  P«5 w /dem, tc skaaż s te ataki -

Księcia Jana Lichtensteina
fabryka wyrobow gb»>anych i 

Unfer- smenau koło Lumienburga
ojerrje swe

płjty mazaiko.. e do wazelkich rodzai brukowań, specyzlnie do 
Moiciolónr 1 kfasatorow, 

w nkj pieftniej gzem wykonaniu i wjuueuia - wykonanyc1: 
przej nich robót nasteptu4c® •’ K.ożciolj : Brumow, 
Stip, Ottakring; Ala żaie: Berno; Dworce:
ułouuniec, Pi-: rów, n .a -ó w ; Klaaatoi-y: Kołomyja, 

Starowieś Mailing etc. eh- Fodw6jnie potero. rury kanaien-
n e :  nagłówki s_ kominy, muszle do wychodków.Cegły, j_iece k itlowe i kafle kuchenne 
w różnych wykonaniaLi.Cegły do tbthe w polerowane i niipolerowane 
w i .jlrpr ,ch gatunkach.Cennik; I komul-stne kosztorysy aą de dytpoayCyj.

1 .0 5 0  morgów
w powiecie Jarosławskim

zmi du wyilzierźatieiia.
Zgłosić się listownie J. 

K . Wa. Ajeticya. dzienników 
Lwów, Paaaż Hansmana.

jett niezawoanym środkiem do 
wyniszczenia

szczurów i myszy
nieazkodl-w* iia ludzi i zwierząt 

domowyoh 
Główny skład

w . e zo p p
najstarszy galicyjski banda) 

farb, m _  tsi,óv i lakierów 
W  ci srsP i a

Rok założenia 1843.

pob,adaj4L-a złr. 4,000 do 6-006 go- 
ówki może przystąpić jokr wspólnik 

do interese kąpielowego dobrze renta- 
jącego się, ’ zelk g?, araneya kapl- 
tam zapi wniona. Oferty *p -asza iię 
uadsyłar pod *ć- „eia A. Włóczkowi gjC 

I Kraków retuis kłagnacki, ulica Wol
ska 1. 4.

W i n c e n t y  K n c z a b i ń s k i
Lwów ul Koperniki.

SER_ N?2.
poleca drogi krzyżot płaskorzeźby malo
wane na blaszt i plótni , ,«eiągane u* 
płótnie w ramii >h ozdo' nych po centeli 

bardzo ntskich.
Cenniki i kosztorysy wysyta gratis i franco.

W. Kuozubińaki. Lwów.

Do P. T. właścioioli koni!
Największy wybór dar na Lonia, tudzież 
dywani w, cLodnik iw porty er, lirane,, 

Iaap sa  stoły i łóżka itp.

, }  1 r urzemw rządowi?
&Tpy odpowiedział, że fakt iż

, V c t Q r i a “
rt kawiozki. męski3 i  duusk! i 
dwójnie szyte 1.60. Ręka u iłzki 
balowe i wizytowa w najmodniej
szych koloraoh, w< wszystkich 

długośuiaoh

Górski i Szydłowski
Lwów. plac Maryaoki 8, (róg Het

mańskiej).

Pianina in itm
bardzo trwałe 

piękne w tonie

T .
WE LWOWIE.

drajacy na 
■2* I 1 jR  25 e :  

ou^ymają *  kawałki na eytre 
i ik  4  giada u 

J. Neukl. oh„». , 60rkau, (Bóhmt.O

znajduje śie a e ładzie dywamów „ .a, 
u„avre we Lwowie, SykstusLa Nr. 
6 albo we Wiedniu IX Bahngasae Nr 38.

m \ zm
m M

a j  w y b o r n i e j  s i t y c h
'/, klg. C u tr O w  d i t e r e w y ^ h  ja

ko to : d k i ,  C z e k o la d k i
etc. złr. 1.20.

'/, Ag. B i i k a d M u  a n s -  I M er- 
h u tn ik ó w  a h .  1 

'/, klg. K a r m e l k ó w  m i« » * a . 
n y c l i  c t .  7 5

poleca codzień świeże
H .  T R E T E R

właściciel pakowej fabryki czekolady i 
ukrów

L w ó f ,  p la c  B f a r y a c k l  7
róg ul. Kopernika. •

Kupujmy zna mife wyroby właśni 
precz jb sprowadzaną tanuet* f

KZ
03

t

-2 2
"O
a .
cz
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5 =

S *
f u l

> .
¥ •

g - -  S •e-óp
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! l i pS  * om g ŁJ

| i
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* «

g:s-J ,® te- i
a*?«#  •2̂ 3 ICi *Ci * n s j

MIS
(5« - ____

p> Hi O w la jp

Na F%czki
SMALEC bez^/nny 1 klgr. 64 ot., 
prześliczną mąkę, drożdzt Maut- 
nera i marm Jady polboa haudal
Karola Lałł&baiia, Lwów. 
CHOROBY W LHERY02ŃE
o.'i jga płci i zastarzałe skórnr. chorooy 
koLIece i  narzadt moczowego leczy 

raaykainie sp e c ja lis ta  
Di F K .S C H  ^aamierzowski 3, II p.

Inteligentna panna
znająca drskonale krrwi«czyi.n£, krój, oraz 
obowiązki panny służą ;ej, poszukuj! za
raz posady, Chętb.e godz: się ni jaw1 

cAukawe zgloL ii O palińska
B z e a z o w , plac Kilin„k.efc 5._________

W o jc ie c h . S zilb iń ik i, ubog rale- 
ka, pozbawiony obu nóg, ojciec trojga 
dzieci, bez arcików do życia uprasza 
litość w trcacb o nad® ,anie choćby ikj- 
mni ej szych datków na ręce A dukni- 
atraćyl ,P r*et lądn' .



FRZEGLĄD ł dnia 4 lutego 1900.
K ^ l s d o n l e t w o  z a s t r z e ż o n e  p r z e z  m a r k ę  i  p r ó b k ę .

Sól ż d ą lic w s
JULIUSZA SCHATJMAMA

aptekarza w Stockerou, 

przy dolegliwościach w trawieniu, przy cierpieniach żołądko

wych od wielu lat doświadczony, dietetyczny środek.

Otrzymać w in a  we wszystkich 
aptek uJu austr. w be. mc aichii. C e n a  
1 p n d t  *K a 7 a  e t .  Tlozsyłki, pocztą 
przy odbiorze n! jmniej 2 pudełek za 
zalic ską. Głó*ny >kłaj

Apteka ziemski JUUU3ZA 
SCHAUWAKNIt w Stockerm

■ . w t ó  .cfiuw łomumiHitatgJiaui maBRrzamEi - aa mBnaasasu -esoessm

!BIA£B 1 P M  BECE
Kajbr.idziej czerwone i o- 
pie. 'chriete rece wybiela
ją i wyaeiikatkiają po kil- 

Kakrotnem natarciu

Kremem roinip,
Słoik *0 ct.

J « m  I h n & t & w i c z
Sklepy własne: weLwowie, Krakowi®, Przemyślu Czer- 
niowcacb, oraz we wszystkich pic wsz^rzędnyck apte
kach drogueryi eh, sklepach i zakłauach fryzyerski/-b.

-cf*.

Jf-1

I h t h r e i n s r
je s t  prawdzi w ym  tylko w  znanych

paczkach Kathreiner-
N igdy w ec n ie je s t  otw arty lub w innych, n-% 
okpjenie obliczonych , podrobionych paczkach.

*
Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
je s t  najsm aczniejszym , jak oteż  jedynym  zdro
w ym  i zarazem  najtańszym  dodatkiem  do 

kawy zwyczajnej

E tr z ą d  d ó b r  K o z in a ,  p o c z t #  
1 J e z n p o J  ma do zbycia

groch wybierany „W'ktoiya“
; po cenie 10 5J ct. \ a  d e n  ( „ S p o r 

n a "  olb zymiego po cenie 8 '50 ct. loco 
' stacya kolejowa w workach po 100 klg. 

nettu.
F o i w a r n n  małego poszukuj > s: s ao 

kupna. Łaskawe zgłoszenia pr yjmuj0 E 
' Yajgluwa, Pickarsua 5 we nwo«ie_ 

B i u r o  dla interosów dworskich Lwów 
Mickiewicza 22.

N a jn o w s z y  wynalazek, artysty, zi a 
kort ktura tonów skrzypcowych isuw- 
ws elkie wady oraz .mienia zalety niż 
i zej kategoryi na \ yższą. Zapytania di 
Biura, Lwów, Mickiewicza 22. Liczne 
azr.ania.

3 ~ Kathreinera Kneippowska kawę słodową1
piją co dzień z u lubieniem  i z wzrastającym  

skutkiem  tysiące  rodzin. fc-

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
tam , gdzie  kaw a zw yczajna jako zdrowiu  

szkudliw a je s t  przez lekarzy zakazana, za&tę* 
puje tęż  n ajw spam alei,

r?.L

m s m

ii pisania „J<amond“
u  lennri i najdokładniejsza z dotychczas 
■Majek. Najpiękniejsze i dowoli mogą je 
®ie mieniąc i : syteirouc napisanego, 
■ajwiękm szybkość^ Najtal-wjsze wyu- 
ennie się (w 1 dniu). Przeszło 10.000 
«-ul w ołyciu. CEN. (już * alfabitem 

siakim) ?10 *łr. austr.
Do nabyoia 

W księgarni katolickiej

Dr. wład. m
W  KRAKOWIE,

B y * * *  g ł ó w n y  p o d  1. 3 0 .
l t ń n l n u y ,  itangre* po tukuje posa

dy. ‘łzeligowski Lwów, lagiellońflka 17.
HieOTBarnlaDisrwszorzędrt do sprze

dania. Adres noc biuro dzienników Bucb-
r a b s .___

S i a r o  n a u c z y  c ie lsk ie  JBtoi aw - 
nka. ul. Ha’ic i . 10 II. piętro polec a 
.dolne nauczy jiclki różnej naredowosei,
kony, p a n n r ___________ ___________

9 a iż y n y  wnr-ztttowe z windą, wiel 
kte połwó-ze, lokale frontowe i mieszka- 
■ie iarv bard., tanio do w;naięcia. Gró
decka 47

H A S D H  V W E i T T  i *  ŁW1

E d m u n d a  I i ; e <? 1 a
l  wswi# IS

poleca a»Jle~.»ss łfawkt

HERBATĘ S C  A .  - W  Y

kiiogr. 
-.90

zt ta - t ™ 0 ^ z z y r ^ k o ^ t T S ^
pół ki. Gongo zl. 1.80 Jnżdej etacyi pocztowej 'I*/
Souokong ta» * i  a.—I w worei ku :

— abiór majowy 8, —-Bo-torlco . . 9.— pół fe.
ćaysow czarna L— Cuba grubi, rHrn. 9.50 3 —JW

M oluge de Lend. 4.—:C*yL«s 10'—■ , 1 —
wyeieirki kerbacla- | , „ przednia 10.40 „ 1.04

«• . . . .  1U0 ,  „ g, aiarsr. 10.7fś „ m
Wyei- rid najUp- ,  „ pwrlowa .1^75 , I.oS

saych herbat . 1.60 Koce*, t-ab, 'ra®, 10 7B .  Ł0?J
Jawa il* ta 10.76 „ : .13

7*.®ówil«!i{ą z Dro*3nryl wy^łą sJs odirrotysa woestą.

Ód dawien dawna ze swej dobroci i zapisku ananą prawdziwą

O g n io t r w a ła  podwójną ka,bs zai a 
jdw l pult, amiryk ma izyia do szycia, 
elejanckie dębowe biurko, zegar i stół 
narmur-iwy -aj taniej de sprzedania, Gró-
lecka 47.__________________ __________

K a p i ę  mniejszą realność, możliwie z 
grodem i daję w zamian kamienicę toI 
T od podatku nadwartotć kredvŁuie na 

lani procent, H. Richter, Lwów, ul. Gró 
lecka 47.

SotfLiec »®« . .® y  na Mczki pól 
tU- s a  r  tylko w kundlu L eo i; ir  
!■ d o l« v S  le g "  rc lwow î , Batoregi 
I. Nl prowlncyS odsyła »lę odwftois

0 ^  c t * .
pól illtgi&zta kawy aie«u«raane,
dobroci arunstymeej, di ałbytif 

.yale jikij w k. edls “.n a m  Solo ■ 
L wB u t o r o g o  4 . o tai .  worocsLj

i Tfrs law do wmt jfklrb 
M A J Ą T K I  

a lisami i bez tychże, małe 
Sprzedania. W.adomoś* 

i r c h n iu

eiwownśd

i dui 3 do 
G r n b e n t b a i

S ^ t a n l e j
> re roleca ha

i najlepsze rze opa
lowe poleca Tande> \nny Czajkowskiej 
Mlek'*® iczą_ 20.______________________

„ L e o n a r d o w k a “
niezrówni Sj dobroci -tara żytnia wódka 
kntelka 1 zŁ, p^ł butelk' 60 ct. poleca 
Handel Leonarda K o le e h J e g o  Lwów

Ęatcregu 1, 2.
£ p l  ep ey .i.. Etokc w =k cierpi na pr 

taczkę, kur . i i iztne j John* choroby ner 
rowe." niech zażąda broszu y o rowy 1 
Rrzymać meżi i  daimo i opiatni i od 
IcŁwanen kpotheŁe, Frankrurt »/M.

N a  k a r n a w a ł  Cbapeau-Claąue »tJj. 
owe po zł. 6 i 8 poleca ntoni Kaik 
p r z ą d ł a .  Ro^eleuzekj, Lwów Halic 

r t  4.

H E A B A T Ę  E G £ > Y J S K Ą  *
zbioru majowego poleca HANDEL.

W . AD AM O W ICZA
w BH0DACH na pograniczu resyjskieir 

funt „Familijnej11 bardzo dsbrsj . . . 140
7unt „M#lar » do Mnscau11 w ryg. opakowań. Z‘60 
.'jni , mperial11 Cjsarokiej w uryg. opa® 3*S0 
łjint „Okruchów11 z najk herkaf kwitowych 120 
7nak. witi kAWi „CEYL0N“ franco S kilo « q.

o
7. s r  sji ,■ 
»

H o l i a t t i -  I C a w a  s ł o d o w a
królewok ego broiara w Lteinorarhu jest najpożywniej 

szy surogat kawy 
Wyrabiany jest w« rlasnej abryce, z tego sa® ego 

iłodu, z itóregc palone jest też stawne i p .wszechnic 
iubi*u*

Goliath- Piwo słodowe
które polecone je pr w proiesoićw uniwersytetu Ora 
Beae<Lkta re Wiedniu 1 prze Dra Korany go i Dr. L.e 
‘ly’eao w Budapeszcie i używane jost z najlepszym skut
kiem przy cierpieniach nerwowych, niedokrwistości, nie- 
i ®L.  -i iści i ogólnych osłabieniach-

Goliath- Kawa słodowa
jesi najlepszą, na.pożywniejszą, najzdrowszą kawą; za
mawia można w generalne; eprezentacyi:

Iptpz J^aiiiiaucr I ‘óyuowie, Oinlapeizi
G  O  la I  A  T  H -  P i w o  s ło d o w e

zamawia óię u generalnego zastępcy na .-rsutryf
A n t o n  K o r e t s ,  

m r  W i e a ,  j t a a d f c a f a »  Nip, 1 3 .
Do nabicia we wszystkich hąndłach towarów korzennych i kolonialnych.

H O T E L  V I C T O R iA
we Lwowie u l .  Hetmańska 1. 8

już prr.y staoyi kolei elektrycznej, Lapehre odnowiony, pokoje 
■wzorowo urządzone od 70 ćt. p ocząw bzy.

Przy dłuższym pobycie znaczny opus'.

Pierścionki 
zaręczynowi., obrączbi 

szpilki ślubae, srebro jtoło 
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaaet- 
kacii o m  'Yi-niitis ów.i or^a 

 ̂ poleca J u u  J c r z y n j  
jubiler, Lwów, llo.ei ■ 

Europejski.

T A K Ż E
na spłaty e ^ e io w e

bez podwyższenia cna 
N ą jtn ń ib ze  ź r ó d ł o  z a k u p n a

wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, Uraock, poriyer, cho
dników, krpt kooów, kofder i 

-der na konie

Specjalny oddział dla. pra 
wdziwych perskich i ojyeatftl 
nych dywar ów i poriyei. "Wy- 
soitowanę dywany i po/ty ery. 
tudzież wiele remstek ohodni 
ków, pobąjee»xue niskich cenach 
illustruwane oentiik! gratis i frar^s
Wszelki*, iisty i ^ajiytania adresofrac 

nalćży:
D «  y-a iw ątln  W ie d e ń s k ie g o  
^liujfaiifyt.1 „ A lT l H H m Ł E ’1 w» 
Lwowie, Oiicu 8 'Kstujka 1 6., albo we 

Wiedniu, IX. Halingasse nr. 8S.

A

pr W  A  

'^ ■ 4  A  z ?  s

AK 
^  &  '

pdpowtodHdlAj: W w tow  M irow sk i,

i Ś ' <■ Ja|Anna Cs«ilag

ze sw®ml 185 eent/metrów ^.ńgieml 
3 łojan,;, olbn ymiem „Liżeley" dosta 
lam talowe wskutek 14 m-eąięc.zzcgo 
uży ania "ej ałaa.io wynalezione; po- 
rr®dy, Takowa rznani została p ; n  
najs awniejszych lei »nj[ jako jedyny 
śrndeh przeciw wyj adaniu włosów, do 
przyspi -azaaia wzrosta dr wfmafccyjnja 
korceni Pri\czynia się dli, Pao-1— do
0 rzyntroia silni, n roz cifu brody i na 
daje jut po krótkie® użycia - ’oson 
ha głowie i bmósie naturalny połysk
1 obfitość, i chronił takowe przed wrzf 
snem posiwieniem, aż do najpóźniej

szegn wieku.
Cena jedne&o tjsieiks 1 *łr.

A  * łr . ,  3  * łr  , a  * lr .  
Wysyłka poi-zt„ codz:e_nie za poprze- 
dniem nade łariem pieniędzy, lub za 
zaliczka na :ały świat z fabryki, do
kąd wszystkie z*i»ti-7ienia przesyłać 

należv.
A W t A  I  S i L I i  V « .

Wien 1. Sleilergasse 5 .
We riwowie do nabycia u B. FH na, 
skład torarów mądrych „Grand Hotel".

_  _  M r m n a n i: __  
:C o t W i O A .

T o l l a  ,>] o.i Jk i Si " lic U Ie  są niezrów, środkiem przeciw wssyst c h o r e 
j e m  ? vd **ik , pochodzącym za złego trawienia lub -łonności do ob. rukeyi 

F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d ą  'ą t lo - r n  . e  ś s L a u r .
Cena zayieczętow an*»gL pudefba k .  f®.

Ika francusk i sól Molla jest najleiiej znanym środkiem lulowyin, szcze
gólnie jako średsk rśmierzający <lo wcierania prze.-iw rwaniu w . złonkfccb i' innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmserdaia o na mieśnie i nei 

____________5 Ł — ^ena oryyioalnej plsmbowanej flaszki k.'i.8u
Guskał wysyt.fA. MOLL o. k. dosfawua"liadw,~~VVieden,'tuchlauben.

i/iK" Up aoza się Ssauow Publicsność, użeby* wyraźnie żadałą wyrobów 
MOLLa. i ! tyłki, przyj nawała, które "■p.trzone są znakie .i oebroń. i podpisem- 

. SKŁADY Lemberg- Jak, Beisei, Apoth Engros: Peter Mikolascb SŁ Markiewlci 
I Musiałowicz & Janik.

wszędzie de nabycia w pakietach pc I ft. i £
( z  p r z e p i s e m  g ^ t n a a n ia ) .

J a k o  p o ży  w ie n ie  d la  d z i w i :
Niedoattteczafl i riiostosowrie pożywi nie czyni dzieci 

iierwowerai, kł itliwenu' i źle usposobionem’ W czasie ich 
szybkiego wzrostu, potrzebują <lz oci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za, wiele mięsa lub za wielo słodyczy szkodzi; „Quil 
ker Oats" (amerykański owies gnieciony) roDi je z iro- 
wemi i silnemi a tem samem -wyrabia ńę dobra natura. 
Wszystkim matkom poleci się do gotowania ten znako
mity śrouek spożywczy

N ow ośfT *! lV«vvo& ex
Najlepsze *«ijtuńsze i najnowsze

A P A B 1 T A
tlo des!y'acvi zacierów do ruchu ciągłego 

i
A P A R A T A

o d p ę d o w e  k o t ł o w e  <lo r u c h u  
p e r y o d y c z u e g o  z  d c l l c g b i a t o -  

r e m  p o m y s ł u

A. SCHMIDTA i SYNA
w  N a u e n  U , B c i - I i n a  p a t n d o -  
w ó u y m  u  N i c i u c z e c l }  l A u m r o  

W  »>g r / .t -c b -
Osobny wygrzewacz larieru kolona spirytu
sowa przy pierwszych a pbtobik i talerze 
przy drujich tą zupełnie niepotrzebne a 
wskutek tego cena n--zych aparatów odpędo
wych z patentowanym’ deflegmatorem jest 

znacznie niższą od cen aparatów innych sy
stemów.

K a l e t y :
1. Pojedyncza konstukeya.
2. ŁątWa obsługa.
3. Zupełn® ygotowani. spirytusu i zadem.
4. Największa wytrzymałość
5. Oszfa idność w materyale cpałowya z powodu najmniej

szego & potrzebowanie pary i Wody.
Aparaća o d p e d o w e  z  d e f le g m a io r e m  p a t e n t o w a n y m  funkt-ronują bez zarzutu i dąją produkt do 92a Tralrss

Aurm sletlegmator patentowany
daje sie i  łatwością zastosować do każdego sjs .mu znajdującego się w iżyciu aparatr odpędowego, tak do ruchu ciagłeg 
jak pnyodycznego, a koszta sprawienia tego deile“matora są bardzo mezna zje, sfa łro się odliczy : ceny ago; warto»6 ibę- 

duego stare"0 wygrzewacza wneru i kolony spirytusowej, yzględnie alembika i talerzy, które w rachunku przyjmujemy. 
Prospekta Illrstrowane i oferty gratis 1 traneo.

Wyłączne prawo wyrobu I sprzedaży na wszystkie krrje monarchii airrtryacLf-
węgierskiej pouiadąja

O B .  S K E J S a ’  i  S F Ó Ł S : i i .  w  C t t 3 m ó . L

M e t ]  :
6- Cena niższa niż każdego innego aparatu.
7 Odpęd prawie wyłącznie parą już raz użytą (nowrotj.ą) 
8. Zatkanie wykluczone.
9 Zastosowanie do każdego rodzica . sdura.

(między btanirławc '«m a Kol myją) 
fabryka urządzeń i aparatów ->>rzelnianycb i fabryk drożdży «.odług dawnie , zego i 

Fabryka zatrudnia 400 robotników i ol*jmnje próc* Jego jpecyalne udi ały : 
w ogć*nośc' c. dla budowy tartaków parowych d. dla wyrobu majzyn ł narzędzi do

ualiy a. OdWarmę eh »  i metali

nowego systemu za pomocą nowietrzai i. 
b. dla budowy kotłói parc- -ych i mass. a 
celów wiertniesyih ł  urządzeń rafiner. 1

l¥ z y w a m  
p  A n d rz e ja  M illle ra

*.ac a laika et».oyi Z u m ej W odzie, by mi zwróoii p,.j.y zono 
odemnie pieniądze prr.yr«ekająo m i m ałż mątwo.

S i.

I. Warszawa we JLwowlC.

w  B e s t a u r a c y i  P ilz n e ń s k ie i
w Hotelu Fraucuskim we Lwowie

Śniadania po ^iniuwsku 5 0  c t .  C o v e i t  ś n ia i la n h o w c ,  k ła d a -  
ją C e  s i ę  z  4  K a ń . W ó d k a  A u j a w l a k i  K u j a w i a u k a  w  *a-

s u e g o  w y r o b u .
V czwartek i niedzielę Flaczki po warszawsku i kulaińsk litewski. 

Obiady 110 Corert z 7 dsń po 110 jakoteż według karty z doborowych
not i ’

Po teatrze Corert z 3 dań 70 ct. W piątek ryoa po żydowsku. Szynka 
na gorąco o grochowem pirea. ńapuje krajowe, Wina austryackie, węgier
skie i zagraniczne.

Kreślę się z Wysokiem poważaniem 
ja n  Franciszek Nowakowski.

Warszawa we Lwowi®.

P ip te ff i  f o b i r t f  G se rb ń u k ie j.

Pierwsza klasa giirn, i raai,
Kblarowa prywatna nanku

od 8 -3  g dz.
2 półrocze rozpocz. się I lutego. 

Dla prywatjstuw
wsrystk ch hlas gimn i rrai. Zlioiowt 

kursa p-zyg >towawoie. 
K o r e p e t y c j e  

dla uczniów pub’ , gima. ; real 
Do matury gi.nn, i real. 
krótsze i dłuższe kui sa dla w°Tystkicb 

(panów i pan).
WspółućzUł sił fackoi.-y-k pod ’ -erc 
wnictwem -»m. c. u Dyrektora szk. sred. 

Warunki przystępne
A. S f r i e l ę d h .

b nau^z. Gimn. Fronc. Józefa i sr’:oły 
real we Lwowie, ul, Zielon- ó I. p., 

Zgłoszenia od 3—5 popoł

N « -o d Q * a  S tE » l» łą vft M a n ieo k ieg o  i

6C ct. pół klgr. kaw;
niezro ff uane] dobroci ».rom.it,yozne] 

do nabyoia jedynie w handlu
KAROLA BAŁŁABANA. Lwów

5 klgr. woreczki zrauko ao każdej 
łtaoyi pooztowej.


